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przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa tygodnie, 
licząc z przesyłką pocztową po oO centów  
tygodniowo.

Celem uregulowania nakładu uprasza
my o wczesne odnowienie prenumeraty,
której warunki podano w  nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco
wa i miejscową przyjmuje tylko Admi
nistracja N ow ej R e fo rm y  w Krakowie, i 
a^eneye wymienione w nagłówku dziennika.

Na podstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
wie N. Reformy mogą otrzymywać od 1 lipca 
hr. następujące czasopisma po cenie zniżonej: 

„ E c h o  m u z y c z n e ,  teatralne i artystyczne. 
wychodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio
wym dodatkiem po następującej cenie’

W Krakowie: miesięcznie 62 ct., kwartalnie
1 złr. 86 ct.

Na prow incyi: miesięcznie 92 ct., kwartalnie
2 złr. 76 ct.

„ N O W E  K O D Y "  po cenie znacznie zni
żonej, a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie, 
40  ct. miesięcznie.

K r a k Ą u 7, i  lipca.
Jed n em u  z najsym patyczniejszych posłów ru 

skich p iru cz y ł k l u b  r u s k i  poruszenie w P u
dzie państw a piekącej nadzwyczaj w (ralicyi kwe- 
styi o ś w i a t y  i s z k o l n i c t w a .  Z zadanw te
go wywiązał się poseł B a r w i ń s k i  z wszeco- 
sironnem  zadowoleniem . Prof. Barwiński je s t je 
dnym  z gorących propagatorów  zgody miedzy 
R usinam i i Polakami. On w tej zgodzie tylko u- 
patru je przyszłość obudwu narodów. W spólna 
praca nad poaniesieubun oświaty i dobrobytu 
wśród ludu ruskiego i polskiego, uświadom ienie 
go o jego przeszłości i o obecnem  położeniu, 
podniesienie go do godności obyw atelskiej na 
podstaw ie zasad chrześcijańskiej miłości — to 
z*sady, które prof, Barwiński szerzy z prifw dii- 
W£i» zaparciem  się i poświęceniem , nie zw aia- 
ją t na żadne pociski ze strony  w rogich jemu i 
nam m U kalofilów  i n ieprzychylność części naro 
dow ców . S taraniem  p B arw ińskiago wychodzi 
Lw ow ie miesięcznik Praw da  i śm iało m ie r n y  
powiedzieć, że je s t to dziś jed y n e  w Galie?1. P^m o, 
stojące u* g runcie  praw dziw ej narodowej P ^ c y
d la  debra  i odrodzenia ruskiego narodu- za
Lem dziwnego że p. Barwiński ma wielu nie
przyjaciół w szeregach tycli, którzy prZ?8Z c 
ruskiego narodu upatrują nad Nnw.ą 1 W szere
g ieti tych Rusinów, którzy dla urzędu yyzszo|°> 
pensji znaczniejszej, orderu, Jut ipnego zaszły  u, 
wypierają się swej narodowości. W WOVlc: sW<]J’ 
wygłoszonej w Izbie poselskiej przy rozpraw 
budżetowej, przyznał mowea, że postęp °sV‘ 
te y^ustryi w ostatnich latach jest widoczny, 8 
jeszcjb. mu bardzo daleko, by wstąpił na tę

żynę, na jakiej się znajdują pod względem oświa
ty inne państwa zachodnie. W roku 1 Sfi9 preli
minarz budżetu zawierał na oświatę sumę 
3,800.000 zlr., dzisiaj suma ta wzrosła wprawdzie 
do 13,700 000 złr., ale jakżeż jej jeszcze daleko 
do tej kwoty, jaką łoży na oświatę np. Francy a, 
która w b r przeznaczyła 89,000.000 z fundu
szów li tylko państwowych, nie mówiąc już nic o 
wielkich sumach, jakie iożą na szkoły gminy 
miejskie i wiejskie.

Następnie przedstawił szczegółowo p. Barwiń
ski o p ł a k a n y  s t a n  s z k o l n i c t w a  w Ga 
l i c y  i. Mówił o szkołach średnich i ludowych, 
wykazał braki na uniwersytetach , wykazał, jak 
niedostateczną jesi liczba girnnazyów w Galioyi, 
domagał się powiększenia tychże z u w z g l ę 
d n i e n i e ,  m p o t r z e b  r u s k i e g o  n a r o d u ,  
dla którego obecnie jest niezbędnie potrzebne 
jedno przynajmniej gimnazyum z językiem wy
kładowym ruskim we wschodniej Galicji. Przed
stawił Izbie szkodliwy wpływ euglogo przeno
szenia nauczycieli z miejsca na miejsce, mówił o 
doli feiipientów gimnazjalnych i inne podobne 
poruszył sprawy, domagające się jak najszybszego 
załatwienia.

Dalej domagał się mówca założenia szkół fa 
chowych i powiększenia liczby seminaryów nau
czycielskich. „W Galicyi — mówił p. Barwiń
ski — jest obecnie tylko s z e ś ć  seminaryów, 
gdy tymczasem Czesi, których jest mniej o 
740.000 od mieszkańców Galicyi, mają semina
ryów nauczycielskich d w a n a ś c i e . “ To jesi 
jedną % przyczyn cąrąz bardziej zwiększającego 
się braku nauczycieli ludowych. Opierąjąe się da
lej na cyfrach, odmalował njpwca jaskrawemi 
barwami niski stopień oświaty w nasżynt kraju, 
gdzie na 100 zaledwie 26% zna się fla sztuce 
czytania i pisania. Domagając się powiększeniu 
liczby inspektorów szkolnych okręgowych prosił 
p. Barwiński, by przy mianowaniu tychże pamię
tano o tern, aby inspektorowie, przeznaczani dla 
wschodniej Galicyi, posiadali dokładną znajomość 
języka ruskiego. Następnie sądzi p. Barwiiński, 
że mjnisferetwo oświaty powinno mateiyalnemi 
środkami przyczyniąć się do podniesienia szkol
nictwa ludowego i powinno postarać sig o refor
mę szkoły 'udowej w  całe' Ąustryi i zwrócić 
obecną naukę teojretyczią na tory wio ta j pykt* 
czite, opierąjąe się ną narodowości. ^tąrąć : j . 
dalej powinno ministerstwo oświaty o podnie
sienie przez szkoły świadomości narodowej lu 
dów, w skład monarchii austryąckiej wchodzą 
cych, narody te bowiem dają porękę przyszłość 
Austryi.

W końcu domagał się p. B a r w i ń s k i  u- 
względnienia większego Rusinów przy obsadzeniu 
urzędów, a w szczególności przy obsadzaniu po
sad w ministerstwie oświaty. W podniesieniu o- 
światy na gruncie narodowein upatruje p. Bar
wiński skuteczny środek do usunięcia zapędów 
moskalnfilskich; tylko o rozwinięty umysłowo na
ród ruski będą się rozbijać wszelkie podszepty 
wrogich einisaryuszów.

Mowa Barwińskiego nie przeszła przez Izbę 
“Spostrzeżenie, — przeciwnie wiele jej miejsc o- 
klaskiwauo, przyznając słuszność wywodom mówcy. 
.Z g o d n e  stanowisko, jakie zajął poseł ruski z 
7 'ócem polakiem w sprawie szkolnictwa naszego, 
f ^ i n n o  — jak to już raz pisaliśmy — zacieśnić 
deL st°SńńeJv igję(Jzy klubom ruskim a polską 

powjnąo ułatwić dalszą pracę przed

stawicieli dwóch bratnich naród a poży
tek tego samego kraju, z kio/, i( • wspól
na dola i niedola.

—~- *rA»W,

Augusta Sokołowskiego
wygłoszona n t  (writtlwHiio h t y  posułuklej dnia 

27 czerwca.
{ W e d ? ’̂ umu.)

(Dokor. izĘuiiit.
Jeieh  tedy  maja w pr/ysjłości szkoły średnie 

galicyjskie stać na Wysokości ważajeh swnich za
dań, t,o należy p»’ze(lewszy«tkiem pomyśleć bar
dzo poważnie o ii-h pomnożeniu. Galicyjska Rada 
szkolna krajowa Wykazała w jedneni z ostatnich 
sprawozdań, że zachodzi konieczna potrzeba zało
żenia 13 nowych zakładów naukowych. Nie mam 
nadziei, aby pyzy najlepszych nawet eh,dach p. 
ministra oświaty v  krótkim czasie tak szybki mógł 
w tym kierunku nastąi ić postęp, i dlatfgo muszę 
zwrócić uwagę Jego KUcelonoyi n a | ? t y c y ę  
g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  n a u c z y 
c i e l i  szkół wyższych, które żąda, aby w gitnna- 
zyaeh posiadających t. z. klasy równoizędno, sy- 
stemizowano nowe posady nauczycielskie i w ten 
sposób usunięto owe niedostatki w szkołach śre
dnich. (Brawo! Brawo!)

Przez wszystkie powyższe zarządzenia, które 
jako życzema naszego kraju mam zasziwt w imie
niu galicyjskich repjjfgpiilaiiłgw jak, najgoręcej za
lecić zarówpo wysokiej Jzhie jak i Jego Eksce
lencji mjnistrpv,i oświąty, uje zamierzamy żadną 
miarą zwiększać frekwencji w naszych szkołach 
srediiicl). Wiemy dobrzo o leni, ńe dobrobyt kraju 
me tyle od liczby abitinycniów gimnazyalnych, 
ile raczej od ogólnego poziomu oświaty w ma
sach ludu, oó podniesienia przemysłu i gospodar
stwa rolnego zależy.

Usiłowania, jakie w tym kienwU od lat sze
regu w Galicyi się pojaWiły, ze wszech miar go
dne są uwagi. Ofiarność ludzi piy walnych i ener
giczną działalność YYydziału krajowego doprowa
dziły w koiicp d« tego, że r,i« mjijąc wprawdzie 
wp anago pt#  mysłą marny prajtaą ;uej zarodki 
przemysłowego m urują w k. -]’i. :;dnc>bć Gali- 
cyi wszystkie powyższe usiłowania j^ezątkowo z 
wielką przyjmowała nieufnością, miano . bowiem 
w pamięci, jak poprzedni rzę^ vi*zi itliemi środ
kami siapai się stlumip rozwftj przemysłu galicyj-
skiege-

^  czasem atoli nasląpit zwfot w opinii publi
cznej a najlepszym tego dowodem, że frekwen-. 
eya w naszych szkołach faeho,”Y ;b i przemysło
wych, co sję tyczy liczby ucz4'ó' przewyższa 
frekwencyę we wszystkich inPych podobnych 
zakładach W monarchii. Myto0*0 te<ly jest zda
nie, jakobyśmy w Galicyi popierali t. zw. h i- 
p e r p r o d u k c y ę  i n t e l i g e nfc? 1 lob do lego 
dążyli. Istnieje obecnie prar^jW 0 zamiłowanie 
do nauki i powszechna dążność (*o wykształce
nia, co pociąga w następstwie popełn ien ie na- 
szycdi zakładów naukowych i to -właśnie skłania 
nas do wystąpienia z niektóreffli żądaniami wo
bec tej Izby i wobee Jego EkscJencyi pana mi
nistra oświaty. Musimy przyi^j1  z . wdzięcznem 
uznaniem zaznaczyć, że istotuh wiele zrobiono 
w naszym kraju, zwłaszcza za* ^ (1ągu ostainie-

go roku, d,a podniesienia przemysłu i przemy
słowego wykształcenia. Ponieważ jednakże zro
biono nie wszystko, czego kraj się domaga i co 
niezbędnein jesi ala rozwoju szkolnictwa, przeto 
muszę przytoczyć tu przynajmniej niektóre ży
czenia naszego kraju, a p rz jtem z radością za
znaczam, że pan minister w komisyi budżetowe’ 
wyraźnie powiedział, że zwróci całą uwagę na 
dalszy rozwój szkół technicznych i przeia/alu- 
wych w naszym kraju. W przekonaniu, że la na
der przyjemna i radosna dla nas obietnica pana 
ministra w najbliższej przyszłości ma być speł
nioną, — wyłuszczę tutaj niektóre życzenia. Oto 
ważniejsze: aktywowanie p a ń s t w o w e j  s z k o 
ł y  p r z e m y s ł o w e j  we  L w o w i e ,  utworze
nie fachowej szkoły dla przemysłu drzewnego 
we wschodniej części kraju, ponieważ w zacno- 
duiej Galicyi mamy już jedną taką szkołę, sil 
niejsze poparcie tkackiej szkół) fachowej w Kr o 
ś n i e ,  dalej odpowiedi le do potrzeb miejscowych 
r o z s z e r z e n i e  p o m i e s z c z e n i a  d l a  p a ń 
s t w o w e j  s z k o ó y  p r z e m y s ł o w e j  w Kr a 
k o wi e ,  która pod dzielnym kierunkiem i p « y  
pracy zaolnych sił nauczycielskich zmierza do 
coraz większego pomyślnego rozwoju; wreszcie 
znaczenie funduszów dla systemizacyi nauczy
cieli rysunku przy fachowych szkołach w Ua- 
licyi.

Prócz tego pozwolę sobie powtórzyć prośbę, 
którą już w przeszłym roku szaue*11? , mój ko- 
Iaga p. poseł hr. I J o m p e s c h  wyraził wobec 
Jego Ekscmencyi pana ministra oświaty: prośbę 
o wyznaczenie dostatecznej k*01?  na wiercenia 
geologiczno przy tytule: „Pańsrwowy zakład geo
logiczny “ — prośba ta sos.aje się w związku 
z tak ważnem dla rolnictwa otwarciem nowych 
składów fos fatów w Galicyi.

Ponieważ mówiłem dotychczas wyłącznie o ży
czeniach mego kraj11-, sądzę przeto, że wolno mi 
będzie teraz poruszyć kilka kwestyj ogólnej na
tury.

PrsedewszystkiCin mam tu na myśli wielokro
tnie omawianą kwestyę r e f u r m y  s z k ó ł  ś r e 
d n i c h  w o g ó. 1 e.

Daleki jestem od tego, bym miał stawać w ogó
le na stanowisku przeciwników wykształcenia 
klasycznego; sądzę jednakże, że dalsze uprosz
czenie systemu filozoficznego i wyznaczenie sto
sunkowo większej liciby godzin dla przedmiotów 
nie filologicznych byłoby pożądanen choćby tyl
ko wobec rozszerzenia treści tych przedmiotów 
przez nowe biuania i odkrycia. Uwaga ta doty
czy tem więcej Galicji, gdzie przez zaprowadze
nie nanki języka niemieckiego, jako ooowiązko- 
wega przedmiotu w naszych szkołach średnich 
liczba godzin wykładowych podniesioną zustała 
do 227, podczas gdy w szkołach średnich z 
niemieckim językiem wykładowym mamy tylko 
19Ą godain nauki.

W sprawozdaniu swero komisya szkolne Sej
mu galicyjskiego dała do poznania swe opinie i 
inteneye w tym kierunku, jednakże kładzie ona 
nacisk na r e o r g a n i - a c y ę  s z k ó ł  r e a l 
n y c h  w G a l i c y i .  Według przepisów ustawy 
ustanowienie planu nauki dla szkół realnych 
jest rzeczą Sejmu. I rzeczywiście z inicyaiywy 
Sejmu kraj iwa rada szkolna opracowała laki 
plan nauk i wysłała go w roku 1836. do p. mi* 
nistra oświaty i wyznań. Ponieważ "prawa ta do 
tej chwili nie została załatwioną, przeto pozwolę 
sobie zapytać p. ministra, jakie stanowisko wy

ŚLEPIEC Z PAR0S.

, .Szczucia w domu ule znaiael,
f?° łJO iW.® ?>y*° W ojczyźn*01

L
Brzeg morski skalisty. Na kamiennym złomie siedzi 
A lkm ajon, starzec ślepy , oburącz na kijn wsparry.

A 1 k m a j o n.
Powiadają ludzie, że kto morza długo słuchA, 

ten języka ziemi zapomnieć musi A oto prze
minęły lata. jak tu siadam, rybitwie srebrnej, wy
poczywającej na skale podobny, i uszy pełne hu
ku i szumów wielkich mam. a najcichszego z we
stchnień tej ziemi zapomnieć nie mogę.

Wichry z śródmorza lecą, łamiąc się tu ze so
bą jak tury, fala jak lwica ryczy, grom w ma
szty bfje, a nic zagłuszyć nie może w mej du- 
szy najeiehszego szeptu najlichszej z traw pol
nych, na mogiłach ziemi tej rosnących... Oiągle 
go słyszę- Clisza nawet tak go jest pełną, jak 
podniesiona oddechem pierś ludzka...

[ stała się i*ecz opowieści onej przeciwna. 
Echa skał brzeżnych zapomniały gadać z mo
rzem językiem a nauczyły się wzdychać,
jak wzdycha starzec ś |Ppy ,

O ziemio!... ziemio... zjemj0 Jeżeli bogowie 
widzą całą niedolę naszą a odmienić jej nie mo
gą, żal mi ich. Albowiem, ch0ć na Olimpie, 
braćmi nam są. Ale jeśli, odmjenjć mogąc, pa- 

, trzą na mą wiek cały — nędaniejsi są od śmier
telnych.

S ł u g a  (nadbiega zdyszanyj.
Panie! Panie mój! Nowinę wielką niosę] w  My

ce nath powstał mąż, którego Asklepios bosk, rę
ką swoją tknął j moc mu ^ał taką, jakiej nie 
było przed mm i nie będzie po nim. Ze wszyst
kich wysp ludzie do Mycenów spieszą. Przewo
źnicy już i za ałoto nie chcą brać, bo ludzie

nom i l r m  tou4- Wszystkie źrenice kij Myce-
szuka, któr7°n j ;  ale ów boski tych tylko
światło dnia „ g0 widzie(; me mogą, i ślepym 

zwraca.

sokie c. k. ministerstwo zająć zamyśla wobec 
zamierzonej przez Sejm galicyjski leorganizacyi 
planu nauk w galicyjskich szkołach realnych, 
gdzie dotychczas prowizoryczny plan z 1872 ro
ku jest w pełnej sile ?

Sądzę także, że obok zmiany planu nauki i me
tody nauczania w naszych szkołach średnich, »> 
sługuj i także na uwagę uregulowanie m.uki gi- 

bardzo pużądane. Już w przesżłym 
roLu przy specjalną/ rozprawie nad budżetem 
ministerstwa oświaty i wyznań pan puso/ dr. 
F u s s  poruszył ten ważny przedmiof i silnie 
i ^akcentował potrzebę zaprowadzeniu nauki gi
mnastyki, jako przedmiotu obowiązkowego w au- 
stryackich szkołach średnich. W następstwie tego 
jaknajzupełniej uzasadnionego żądania — wyszło
i 8on°rZf̂ Ze-nie ministeryalne z dnip 1  września 
1890 r o ćwiczeniach ciała. Rozporządzenie po
witano z uznaniem i radością, ale praktyczne je
go znaczenie o wiele przeceniono Mojem zda- 
' Przytoczone rozporządzenie jest natury pia- 
onicznej; może ono w w,elu wypadkach działać 

zachęcająco, jednakże na fizyczny -ozwój młodzie- 
zy nie wywrze należytego wpływu.

Aby małoletni chłopcy zarówno, jak bie
dniejsi rodzice, nabrać mugl: przekonania,
ze- |  .jyezny rozwoj na równi z duchowym 
winien być traktowany, nie wystarczają wcale 
-jchęcające rozporządzenia. Wedle mego zdania 
ludziom należy narzucić przekonanie o koniecz
ności tego, a najlepszym środkiem w tym wzglę
dzie jest zaprowadzenie obowiązkowej gimnastyki 
Już przed kilku laty galicyjskie Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych powzięło w tej mie
rze jednomyślną uchwałę i w formie p^tycyi 
przedstawiło ją Radzie szkolnej krajowe/- Ponie
waż jednak sprawa ta, jak to się v**ste często 
nie tylko w naszym kraju, lecz y *  t-ałein pań
stwie praktykuje, dotąd nie yĄćezekaift się za ła
twienia, przeto nie pozcstai^®1* 1110 innego, ^ak 
tylko przyłączyć się d“ netycyi nauczycieli i 
upraszać JElosc., aby w najkrótszym ez«sie 
gimnastykę, jake przedmiot obowiązkowy w na
szych średnicn szAOłach wprowadzić zechciał.

A teraz przystępuję do omówienie kilku pe
ty cyj, któ '6 wysokiej Izbie niedawno przedłożono, 
a które wedle swej treści pozostają w ścisłym 
z wiąż ku z pożądanym rozwojem naszego szkol
nictwa. Taitą jest przede wszy stkFm  petycja gali
cyjskich o k r ę g o w y c h  i n s p e k t o r ó w  tz k ó ł  
o systemizowanie i polepszenie ich płac. Już na 
wstępfi r  i  s>owy daJem. w js dciej Izbie wyczer
pujące sprawozaiiw* 2 usWms.u, w tiajicyi
celem podniesienia wyk»zułoeuia TuaOWag0 & 
podejmowane. Obecnie tedy trudne to -c^jauje 
rozwiązano nader pomyślnie przez zaprowadfcąaie 
należytego i świadomego celn nadzoru szkolnego. 
Ulepszenie tegoż jest jednak tak długo nieinoż 
liwem, jak długo iuspektorowia okręgowi będą 
urzędnikami .prowizorycznymi. Nie chcę tu wcho
dzić w bliższe szczegóły i powołuję się tylko na 
projekt rządowy z roku 18C5, który niestety nie 
przyszedł pod obrady wysokiej Izby, a w którym 
przytoczono bardzo ważne powody, przemawiająca 
za stabilizowaniem inspektorów ogiegowych. Dla 
Daszego kiajn sprawa ta ina szczególniejszą do
niosłość i dla tego uiuszę ją jak najgoręcej zale
cić p ministrowi, z tem. zresztą przekonaniem, 
że doczeka się ona uiabawem pomyślnego ure
gulowania.

W bezpośrednim z tem związku pozostaje wy-

0  Helios!
A l k m  aj  on.

S ł u g a .

Niech uleczn ustrzeh- jeśli nieprawdę
powiadam. Sam u zonlfch widziałem. Niech nń 
pachołek w»lkąna O lgami język ł  gardła wy
ciągnie, jeśli łż ę . Synow,e twoi z krzykiem we
sela tn śpieszą; lecż Jai któregoś udarbv.ał wol
nością, ja uprzedziłem sypów twoich. Bądź bło- 
gosławieny 1 Bądź bogorp drogi! (całuje brzeg
szały starca).

A l k m a j o n .
Jakto! Ja  miałbym... Wiekuiste bogi! Ja miał 

bym... znów zobaczyć... słońce?

S ł u g a  (plącząc).
Tak właśnie, jak ja je widzę! Niech mnie cho

roba, jeśli mi on° w M  chwili nie śvum  w sa‘ 
me zęby! Pre.dzej, prędzej, panie!

A l k m a j o n .
Jak dziecię drżę .. Zeusie przedwieczny !... Miał

bym znów ujrzeć 'dom mój, pole moje... synów... 
córki... H a!

S ł u g a .
Prędzej, prędzej p an ie! (selocha).

A l k m a j o n  (wstaje i modli się 8 podniesione- 
m i lękoma)

Zeusie 1 Przedwieczna siło ! Przedwieczne świa
tło! Nie prosiłem cię nigdy o wielkość i sławę, 
o szczęście u ludzi głośne... Dusza moja nie by
ła łaknącą tego, co ludzie siali po prawicy mo
jej, ani tego, co zbierali po mojej lewicy... Nie 
wołałem na jabłonie moje, aby mi dwakroć w

jedno lato rodziły owoce, anin?. / wa przykła
dał nożyc dc wełny owiec moi<bi Alem cię pro
sił o oglądanie spokoju doinu peg° i pola me
go, o całość węgłów chaty mc)1) prochy uie- 
deptane obcą stopą na tej dr^yme która wie
dzie do grobu ojców moich, cześć dla głów 
synów i córek moich... Alw.n U . Pr(?sił 0 zorzę 
jutrzenną dla oczu moich, o ziChod złoty dla da- 
chu mego, o ciszę nocną dla sl0W m0ich... om 
cię prosił, Zeusie przedwiecznJ al)ym to posiadł 
i oglądał, a ty wysłuchasz >°nP

(do słupi).
Jaki czas dali bogowie?

Najcudniejszy ranTk Wiosmny. N iec}, mnie 
piorun ubije, jeślim taki raek  widział kiedy I 

sadzie naszym granaty łypią, kwieciem na 
głowy twoich córek, wnuft twoje hasają jako 
młode źrebce. Trzody twój0' P° Pastwiskar*h w 
tłustych trawąch brodzą kai«* i ^ 1™ wieJzie 
młode swoje, każdą koza beW do koźlęcia swe
go. Pak się to mnoży z dnia n“ (lz!em że niech 
mnie grom trafi! Płótna młane rękami służe
bnic twoich, bielą brzegi’strS®'en'> i8'10 świeże 
śniegi. Narcyzy nje Z  0(] nich bielsze. Żona 
twoja clileb piecze przaśny. Niewolnicy łódź 
twoją wieńcami stroją. a w po^'.e r̂z!1 tyle wrza
wy że nie wiadomo, kto o-Jij^eRpiSwa: ludzie, 
czy też ptaki. Niech mnie°pior'm -jeśli niepraw
dę powiadam! Szczęśliwy dom twój, panie 1

A l k m a j o n  (waha się * &rh }-
A... Grecya?

S łu  ga.
Grecya dotąd we władaniu R*ymmn...

A l k m a j o n  (opada na kamieA * twarz u lty tca  
w dłoniach. P0 chwili s i W n Ołosem).

Wracaj, synu! Nie. popłjniem óo Mycenów

II.

Gaj oliwny. Alkmajon siedzi iia pniu zwalonym.
%

A l k m a j o n .
Ostatnie śniegi w górach stopnieć jnż mnsiaJy. 

CzDję ciepło, wstępujące w struchlałe kości mo
je... Oliwki szepczą liściem młodym, jako harfy 
srebrne... Jak słodko dyszeć! Pełne powietrze 
macierzanki i pachnących cząbrów... Jak słodko 
dyszeć! Czy to nie krzyk jaskółek na północ le
cących ? Oto wracają się do gniazd swoich, aby 
je ujrzeć... Aby je ujrzeć... Wczoraj otarło się o 
nogi moje coś miękiego; wąż to zapewne peł
znął z pod korzeni, aby się grzać na słońcu. Na 
słońcu!... O, jakie pierś moja echo ma... o, jakie 
bolące echo... Na słońcu... Ale je słońca nie 
ooaczę nigdy... nigdy I Ani ścian domu mego, 
ani rodu mego, ani ciebie wysoki Olimpie... Jak 
te oliwki szepcą żałośnie!... Nigdy... nigdy... ni- 
gfóy.... Jaszczurka licha, lichy robak ziemny, pod
niesie głowę z prochu i widzieć cię będzie, a ja 
nie obaczę... Liszka, wietrząca nocą za żerem dla 
małych swoich, ujrzy jutrzenkę zaranną, ale ja 
nie u jrzę!,..

Oczy moje dwie mogiły... dwa groby. Chciał
bym je wydrzeć, te ślepe źrenice i zostawić pu
ste jamy w głowie... Możebym więcej światła w 
nich m iał- Kiedy słyszę głosy dzieci moich 
z rozpaczą wciskam pięście w te oślepłe oczy’ 
aby jt zgnieść, lub iskrę światła z nich dobyć.’ 
Ale dobywam tylko łzy krwawe... Oddaliłem się 
od rodu mego, jako kiuk samotny, abym innym 
radości nie kaził, ale i samotność ciężka jest jak 
życie.

S y n  (nadbiega zdyszany)
Ojcze!- Ojcze drogi:... Pójdź! pójdź prędko! 

Tu... moja ręka!  ̂ Cale wybrzeże pełne, tłumów 
ludu... Od okrzyków skały drżą, a morze się na 
głębię wstecz rzuca Wielki ów mąż, w Myce 
nach zjawion światu, na Paros płynie!...

4 1 k m a j o n.
Tu ? . . .  Tu płynie ? . . .  T u , na Paros płynie ? 

(z krzykiem) — Synu!...
Ry.n.

Ju ż  Ko widut * brrega. Cały obwiany białością 
.aglów, majowem kwi iciem . . .  Ludzie zrzucają 
sandały, szaty i w morze idą, rękoma wodę bi- 
jąc, aby jak delfiny przy statku jego płynąć. 
Dziewczęta rzucają mu przepaski z bioder i ze 
sk ro n i... Morze się wstęgami jak kobierzec 
pstrzy... U rudla postawiono trójnóg ofiarny, 
wiatr chwieje płomieniem i na ląd zapach mirry 
niesie. On sam. jak oog, u rudla sto1, prosty i 
surowy, szata biała do stóp mu spływa, gwia
ździsty pas go pasze, a twarz tak jasną ma, że 
w nią, jak w słońce, nie każde oko patrzeć może.

A l k m a j o n  (wznosi ręce).
O Helios! . . .

S y n .
Płynie, a setki ślepców, jak konchy ślepe n* 

brzegu siedzą, nim on mąi boski perłę swistżż z 
oczu im dobędzifc. Wielkiego dnia dożyła P**03 
nasza! Pójdźmy, ojcze !

A l k m a j o n .
Mój sy n u ... mój s y n u .. .

S y n .
Tutaj ojcze. Odwagi! Słaboć wid*?' w tej cie

mnicy trwając lat tyle. Terar w**4 zę wszystko 
się skończy. Szczęśliwie skoń*5*? * chciałeś 
jechać do Mycenów, a oto tutaJ przywiedfi 
bogowie!

A k ® Łj ° n- 
T ak . . .  tak jest, synu' Przywiedli go bogowie

i wszystko się skończy 
podemną ła m ią - / I8t°tnie,

Zeusie przedwieczny! . . .  
Gdzie ręka twoja?

Tan synu! Nogt, się 
osłabłem jakoś - - 
Zaraz, zaraz idę . . .
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robienie dzielnych sił nauczycielskich dla szkół 
ludowych, a ponieważ Sejm galicyjski n,,(dawno 
wezwał rząd o założenie w tym celu odpowied
niego zakładu naukowego wychowawczego (semi- 
naryum) i ponieważ nadro sprawa ta była już 
poruszoną w koinisyi budżetowej, przeto spo
dziewam się, że zarząd szkolny w najkrótszym 
czasie przystąpi do założenia takiej szkoły we 
wschodniej Galicyi. Co się tyczy w końcu uniwer
sytetów, to ośmielam się zwrócić uwagę JFksc. p. 
ministra na kwestyę następującą:

Potrzeba w obu uniwersytetach, w Krakowie i 
we Lwowie, Kreować systemizowane katedry dla 
p e d a g o g i k ' i  d y d a k t y k i ,  następnie utwo- 
liyć  katedrę dla bistoryi sztuki we L w o w i e ,  
której nic ma dotąd uniwersytet lwowski. W resz
cie zwrócić muszę uwagę na p e t y c y ę  p r o f e 
s o r ó w  w y d z i a ł u  f i l o z o f i c z n e g o  z G r a -  
c u  i z K r a k o w a ,  którzy żądają podwyższenia 
swych pensyj Te pensje profesorów uniwersyte
tu i młotowanie aanczycieli szkół średnich, — 
ciekawa to zaiste i jedyna w swoim rodzaju h. 
storya.

Przy sposobności podwyższenia pensyj urzę
dników trzymano się wobec profesorów uniwer
sytetu zasady, że nie potrzeba im podwyższać 
pensyi, gdyż dostają oni opłaty szkolne (czesne). 
Przyznano im tedy VI klasę rangi, lecz obniżono 
ich pensye o paręset złr. w stosunku do urzę
dników innych kategoryj. Kończy się atoli na 
tem, że opłaty szkolne reprezentują znaczne pod
wyższenie dochodów dla profesorów wydziału 
prawniczego i lekarskiego, a co do wydziału filo
zoficznego nawet wzmianki nie są warte. Mam 
przel sobą wykazy kwestorskie z dwóch uniwer
sytetów. a z nich wynika, że w uracu jg  zwy
czajnych profesorów pobiera czesne 9, które nie 
dochodzi do 100 złr., u większej części kwota ta 
wynosi mniej, niż 40 złr., ba nawet mniej niż 
10 złr. Podobne stosunki zachodzą także prze
ważnie w uniwersytecie krakowskim.

Zważywszy, że profesor uniwersytetu żyć musi 
stósownie do swego stanu, że ze względu na swój 
zawód nie może obejść się bez dość znacznych 
nakładów na zakupno książek, czasopism i zaopa
trzenie swojej pracowni, a przy tem żadnego 
ubocznego zarobku mieć nie może a karyerę swoją 
za skończoną w tym zawodzie uważać musi, — 
toż słusznie ten wymiar pensyi za n i e s p r a 
w i e d l i w y  uznać należy. Godziwą tedy byłoby 
rzeczą, którą polecić należy uwzględnieniu Jego 
eksc. p. ministra oświaty, aby przystąpił do u r e g u 
l o w a n i a  p ł a c  p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y -  
t  u.

Taki »am prawie los dostał się w udziale nau
czycielom szkół średnich. Ich także wcielono do 
IX klasy rangi, lecz w stosunku do innych urzę
dników tej klasy zmniejszono im peusyę o 100 
złr. Podniesiono mianowicie wówczas okoliczność, 
ze nauczyciele szkół średnich przez udzielan.e 
leWyj prywatnych i przez trzymanie uczniów 
„na dtancyi* mieć mogą uboczny zarobek. Z b ie
giem czasu jednak ten rodzaj ubocznego zarobku 
albo zupełnie odebrano iW c ijtts lS Il H t t ł  W - 
dnith przez znane rozporządzenie ministeryalne, 
albo znacznie go ukrócono, tuk że Judzie ci dzisiaj 
przeważnie z pensyi swej żyć muszą.

Zważywszy z drugiej strony, że od r. 1873 
przez coraz większe zdeprecyonowanie pieniędzy 
a podrożenie środków do życia, materyalne sta 
nowisko urzędników znaran*  się pugofb t]^, Lu 
pr«yz2iąć śe skargi i żądania nauczycieli
szkól średnich, iakoteż protesorów uniwersytetu, 
w szczególności na wydziale filozoficznym, w zu
pełności są uzasadnione. U nas w Galicji podnieść 
należy jeszcze tę okoliczność, że grona nauczy
cielskie po największej części składają się z suplen- 
tów. Na 365 rzeczywistych nauczycieli przypada 
w galicyjskich szkołach średnich 219 suplentów. 
Sprawę suplentów omawiano już w komisyi bu
dżetowej i dlaiego sądzę, że zbyteczną byłoby 
rzeczą w szczególności po przychylnych oświad
czeniach J. E  p. ministra oświaty i referenta, je 
szcze raz to samo powtarzać. Tego jednak jednego 
nie mogę pominąć, że przez zapełnianie galicyj
skich gimnazyów tak wielką liczbą snplentów i 
przez niewystarczające tychże uposażenie o d b i e 
r a  s i ę  l u d z i o m  w s z e l k ą  c h ę ć  do p o 
ś w i ę c e n i a  s i ę  z a w o d o w i  p e d a g o g i c z 
n e m u .  I  znaną jest rzeczą, ź e w g a l i c y j s k i c h  
s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  d aj  e si  ę j u i  u c zu-

Sy  n.
Tu, ojcze. Oprzyj się mocno... Tak.

A I k m a j o n (powstaje).
A jaki czas bogowie nam dali ?

Sy n .
Na| piękniejszy, nairadośniejszy. o jaki śmier

telni błagać ich mogą. Zboża na twoich polach 
szumią młodym kłosem, rzęsiste owsy i jęczmio- 
na dzwonią, kukurydze wywijają zielone buławy 
i hetmanią polem Już i sierpy tu i owdzie brzą
kają w trawach. Obwitość wszędy i szeroki życia 
dech...

A 1 k m a j o n.

Błogosławioną niech będzie ziemia rodzicielska! 
A ród ?

S y n .
Najmłodszą siostrę dziś mężowi dajem... Zoba

czysz ją , tę gołąbkę słodką... Na Paros całei, 
gdzie! iż do Egiuy, »nie ma piękniejszego dzie
wczęcia. b ’eaz tu chciała ze mną w wieńcu i za
słonie oblubienicy, w naramiennikach i sandał
kach złotych, jak stała... Alem nie dopuścił. Te
raz taiu płacze i omdlewa ze szczęścia, że się 
oczy twoje dla niej otworzą. Wszak to z pomię
dzy nas ukochane tw oje-

A 1 k m a j o n.
Bogi . Wysokie bogi!... Ażaż wytrwam, ja, 

śmiertelny, gdy mnie szczęściem swojem darować 
chcecie ? Bogi... Wysokie bogi...
( Słychać zdała muzykę godową, a /letni i cym- 

bałków złożoną).'

Sy n .
Oprzyj się mocniej, ojcze! Drżysz cały.

A l k  m a  j on.
Jeszcze słowo, synu! (D rży silnie).

w ać  b r a k  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h .  Uczeń 
uniwersytetu, który około 25 roku życia ukończy
wszy wydział filozoficzny, i złożywszy przepisany 
egzamin, co się rzadko zdarza, musi w najlepszym 
razie u nas w Galicyi 10 lat czekać na stałą po
sadę i juz ma blisko lat 40, gdy może pomyśleć
0 utworzeniu swego własnego ogniska domowego.
1 teraz dopiero rozpoczyna się właściwa nędza. 
Stały nauczyciel musi według nowych przepisów 
rainisteryalnych przysięgę złożyć w uniformie. 
(Wesołość.) Jako suplent z pensyą 600—800 złr, 
nie mógł naturalnie nic oszczędzić, szczególnie, 
co się tak często zdarza — a błądzić jest rzeczą 
ludzką — gdy jest człowiekiem żonatym i ma 
rodzinę. Musi się zatem zadłużyć, aby sobie spra
wić niezbędne ubranie.

Wysoka Izb o ! Nie chcę w to wchodzie, czy 
ubranie w uniformy prawie wszystkich klas za
wodowych należy uważać za wykwit nowej cy
wilizacji. (B raw o! brawo!) Chciałbym tylko zau
ważyć, że jeżeli pod pewnym względem jest 
wskazanem, aby urzędnicy polityczni i sądowi 
wykonywali czynności swoje urzędowe w mun
durach, to profesorowie uniwersytetu i szkół 
średnich muszą uważać mundur jako przedmiot 
zbytku. ( Bardzo słusznie!) Zakazano im bowiem 
nosić mundur w salach wykładowych i w szko
le, a są obowiązani tylko 3 razy w roku w cza
sie uroczystych świąt munJur wdziewać. Na taki 
zbytek w garderobie inogąsobie pozwalać tylko wyso
ko postawieni i dobrze płatni urzędnicy, ale nie 
biedni nauczyciele szkół średnich, którzy za swoje 
tak umiarkowanie wyznaczone wynagrodzenie za
ledwie siebie i rodzinę są w stanie utrzymać 
(Bardzo słusznie!) Oprócz tego, teraz od profe
sora gimnazjalnego wiele w.ęcuj się żąda, ani
żeli dawniej. Nakłada, się na niego obowiązki, 
które z pedagogiczne dydaktycznego punktu wi
dzenia są zupełnie słuszne, ale znacznie prze
wyższają zwyczajną miarę pracy dla jednego 
nauczyciela. Dlatego sądzę, że byłoby slusznem 
i sprawiedliwem, aby odpowiednio do mnogości 
obowiązków, włożonych na nauczycieli, t a k ż e  
i c h  w y n a g r o d z e n i e  s t o s o w n i e  p o d 
n i e s i o n o .

Wysoka Izbo! Żyjemy w czasach niezwykle 
ruchliwych, w których prądy socyalne wzruszają 
ludzkość aż do podstaw a wszystkie rządy zaj
mują się reformą socyalną w pewnym zakresie.

Sądzę zatem, że załatwienie kwestyi u r z ę 
d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  którą niedawno te
mu tutaj, w wysokiej Izbie poruszono za pomo
cą petycyj rozmaitej treści i pełnych rozmaitych 
wniosków, należy także do zakresu reform so- 
cyalnych. Jeden z najwybitniejszych mówców z 
tej strony Izby poruszył tę sprawę dnia 22 czer
wca br. przy generalnej rozprawi* nad niezbę
dną poprawą losu nrzędników najniższej rangi. 
Niedługo potem omawiał wyczerpująco tę samą 
sprawę dr. Promber Ja łączę się w zupełności 
z wymienionymi powyżej poprzednimi mówcami 
i ponieważ prawie wszystkie stronnictwa w tej 
wysokiej Izbie zgodziły się na to, abv w myśl
■Łowy tronoWfcf t a t ą  .wmą prwe^r pa rla m e n ta rn ą
w bieżącej sesyi poświęcić ekonomicznym i so
cjalnym zadaniom, to mogę z pewną ufnolcią 
wyrazić nadzieję, że także przez nas wyrażone 
tutaj życzenia i potrzeby zostaną przez Wysoką 
Izbę i rjęd z całą gotowością załatwioue. {Hu 
czne oklaski )

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  3 lipca.

Niezwykle burzliwe było wczora,sze posiedze
nie Rady państwa. W toku dyskusyi nad budże
tem ministerstwa skarbu przyszło pomiędzy po
słem Schneidrem a Wrabetzem do gorszących 
scen i do osobistej obrazy, którą to sprawę roz
patrywać będzie osobna, wybrać się mająca, ko- 
misya parlamentarna.

W dyskusyi nad sprawą reformy podatkowej 
po wy wolach posła G a r n h a f t a ,  skierowanych 
głównie w ,:elu wykazania konieczności ulg po
datkowych dla ludności włościańskiej, drugi za
brał głes poseł W e i g e l  w kwestyi reformy po 
datkowej.

Mówca zaznacza, że prócz zapałek i powietrza

Syn.
W drodze mi powiesz. Trzeba śpieszyć. Tak 

znamienity mąż nawet na ciebie czekać nie po
winien.

(M uzyka się zbliża).
A oto i orszak weselny ciągnie. Pójdźm y!

Gł o s y .
Evoel... Jo Evoe !...

A 1 k m a j o n (walcząc ze sobą).

Jeszcze... słowo..

Syn .
Prędzej, prędzej, ojcze! Pomówimy w dro

dze...

A 1 k m a j o n.
Synu., słowo... A... Greeya?

S y n .
Greeya? Greeya, mój ojcze, jak była tak jest 

pod mocą Rzymian.

A 1 k m a j o n.
O !... (zagrywa oczy dłonią i chwieje się).

S y n .
Ojcze!... Co tobie? Spieszyć nam potrzeba.

G ł o s y .
Evoe !.. Jo Evoe !...

A 1 k ra a j o n (głosem silnym).
Idź! Wracaj, synu. Ja tu pozostanę.

(Stoi chwilę z podniesioną głową i szeroko otwar 
temi iUptmi oczyma. Godownicy i muzyka prze

ciągają mimo).
(Dok. nast.)

M arga Konopnicka.

wszystko już w kraju naszym jest opodatkowane, 
że śruba podatkowa śc.snęła luaność wszystkiemi 
skrętami. Pomimo pomnożenia liczby urzędów 
podatkowych, które, jak grzyb} po deszczu ciągle 
wyrastają, wypełnianie służby skarbowej w ni- 
czem nie polepszyło s ię : mówca żąda reformy 
ustawy o przekroczeniach skarbowych, wskazuje 
na wielkie ciężary, jakie większe gmińy są zmu
szone ponosić przez podatek akcyzowy i wskutek 
wypełn.ania poruczonego zakresu działania. Cię
żary te są przyczyną, że w Wiedniu 10.000 mie
szkań stoi pusio, w Krakowie zaś c a ł e  u l i c e  
s t o j ą  p r ó ż n e  i o p u s t o s z a ł e .  (G łosy: S łu  
chajcie!) Mówca mówi dalej o niedostatkach i 
wadach w wolnych składach spirytusowych, o 
odebraniu górnikom wypłacanej do lat 60 pro
wizji. Dotyka dalej poseł krakowski sprawy tak 
zwanego „zamykania1* numerów przy loteryi licz
bowej, a w końcu wśród częstych oklasków 
Izby podnosi kwestyę polepszenia bytu urzędni
ków.

Następny mówca poseł K r a m a r z  zajmuje się 
sprawą r e g u J a c y i  w a l u t y .  Podnosi on, że 
zwłoka w uregulowaniu waluty wywołała grę 
giełdową w swi*cie kupieckim i przemysłowym 
i zmusiła nieledwie do hazardów. Stąd wynika 
że Austr/a staję* się prawdziwą ziemią obiecaną 
drobnej loteryi i promessy. Mówca poruszał da
lej sprawy giełdowe i żądał stworzenia banku 
państwowego, ewentualnie przyznania państwu 
pewnego udziału w zyskach banków prywatnych. 
Wracając do sprawy regulacyi waluty dowodzi, 
że chodzi tu tylko o nieznaczny dla państwa ciężar 
rocznego wydatku w wysokości 20 milionów, 
któryby musiał być wstawiony i przyznany tak, 
jak wydatki na armię- Waluta złota jest, zdaniem 
mówcy, największym spichrzem pieniężnym na 
wypadek Wojny.

Poseł G es s m a n n  wywodzi, żo nowoczesna 
polityka podatkowa najwięcej przyczynia się do 
zaostrzenia kwestyi socjalnej, a to z powodu, że 
ruchoma i nieruchotna własność za mało jest o- 
podatkowa(łj. 'Żąda przyznania prawa wyborcze
go tym, którzy płacą pośrednie podatki.

W tem niejscu nastąpiło i n t e r m e z z o ,  spo
wodowane przez L u e g e r a przerwaniem mówcy, 
poczem Gfiismann począł dowodzić, że partya li
beralna, która tak się oświadczała podczas osta
tnich wyborów za stanem robotniczym, hołdowała 
zawsze zastdzie wyzyskiwania pracy przez kapitał. 
(Antysemici biją brawo.)

Wicepr. O b i u m e c k j ;  Mówca zdaje mi się, 
wszedł ua błędne tory, gdyż obecnie jesteśmy 
przy tutule „ministerstwo finansów*1.

Pos. (x e s s m a n n : Tak. przy podatkach !
Pos. W ra b  e t  z: Ale nie przy wyborach.
Pos, S c h n e i d e r :  Otóż znowu wychodzi na 

wierzch AUiunce israelite!
Pos. W r a b e t z  (do Schneidera): Pan byłeś 

obwiniony o fałszowanie stam pilij! nie masz pan 
więc prawa'nikogo podejrzewać! (Oklaski w I z 
bie. Niepokój. Prztwodniceący z trudnością p rzy
wr u a  porządek.)

W łubie rozpoczyna się akaudal VTr*hńiz -łb. 
Schneiderem wymyślają sobie wzajemnie, poczem 
zabiera głos W r a b e l z  w kwestyi osobiste;. — 
Mówca zarzuca,,Schneiderowi fałszowanie st.. ;.pi- 
lij, ten zaś w odpowiedzi tamtemu nhduź. cia przj 
zarządzie fundacyą Franciszka Józefa. W końcu 
przychodzi do tego, że miotają na siebie obo“  
wśród ogólnego poruszenia w Izbie.

Wicepr. C b l u m e c k y  odbiera głos Schneide
rowi a udziela tegoż Wrabetzowi, który kończy 
swe wywody o potrzebie reformy podatkowej.

Po mowie Wrabetza zabiera głos Gessman i żą
da od przewodniczącego powołania komisyi, która- 
by rozpatrzyła kwestyę jego obrazy, jakiej się do
puścił Schneider. Tegoż samego zażądał Schnei
der przeciw Wrabetzowi i G r o s s o w i, który po
twierdził słowa Wrabetza o fałszowaniu stam- 
pilij.

Przewodniczący wzywa następnie oddziały Izby, 
aby się zgromadziły po skończonem posiedzeniu 
celem wybrania komisyi rozjemczej.

Przed zamknięciem posiedzenia mówił jeszcze 
poseł Morsey w.-ród ogólnego zamieszania w Izbie 
o stosunkach finansowych państwa.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 lipca.

Wśród upałów lipcowych toczą się w przy- 
spieszonem tempu obrady Izby poselskiej, która 
jest dzisiaj jedyneri w Przedlitawii ogniskiem po
lityki wewnętrznej.

Oprócz zajść, *wńlifikujących się wszędzie 
indziej, tylko nie lo Izby poselskiej, kilka wię
kszego znaczenia mów zainteresowało na ostr- 
tniem posiedzeniu Izbę. Między temi wyróżniała 
się mowa doświadizonego parlamentarzysty, któ
ry po dłuższej frzerwie powrócił w szranki 
przedlitawskiej refrezentacyi. Poseł krakowski 
W e i g e l  z werwi i bez ogródid przedstawił 
upadek ekonomiczn.' Galicyi w wielu względach 
i ze znajomością sEzegółów przypomniał rządo
wi  ̂wszystkie wady i nadużycia przy ściąganiu 
zarówno, jak przy wymiarze podatków. Wdzię
czni też jesteśmy połowi Weiglowi, że oprócz 
wielu spraw ważnych, poruszył także kwestyę 
n ę d z y  g ó r n i k o *  w Bochni, którzy w nie- 
praktykowany i nie»ytłomaczalny sposób pozba
wieni zostali prowizji- Bliższą ocenę mowy po
sła Weigla odłożyć nusimy na czas, gdy dojdzie 
nas stenogram Izby poselskiej.

Dziennik Polski umieszcza o wczorajszem po
siedzeniu Koła polskńgo następujący szczegół:

, Pod wrażeniem p.tatniej mowy P i n i ń s k i e -  
g o , bez wymienieni wszakże nazwiska tego po
sła, domagało się ^Iku członków Koła w sło
wach energicznych, aby mówcy, desygnowani 
przez Koło do w yśnienia w pełnej Izbie, prze
mawiali wyłącznie K d u c h u  K o ł a  i n i e  u- 
p r a w i a l i  p o l i t y k i  n a  w ł a s n ą  r ę k ę . “

Odnowienie trójprzy„iierza.
O odnowieniu trójprzymierza, obok niezliczo

nej ilości głosów prasy o politycznera znaczeniu 
tego ważnego wypadku, dostało się do wiado
mości publicznej wiele ciekawych szczegółów. 
Przedewszystkiem godnem jest uwagi, że już 13 
czerwca podpisany został protokół z rokowań 
dyplomatycznych o odnowienie trójprzymierza 
przez hr. Kalnoky’ego, generała Oaprivi’ego i 
margrabiego Rudinfego. W protokóle tym zazna

czono, że dawne traktaty sprzymierzonych mo
carstw pozostać mają w dotychczasowej sile i że 
mocarstwa uznały wzajemnie potrzebę i oświad- 
czyły gotowość odnowienia przymierza. Ustęp
stwo, jakie kontrahenci zrobili Włochom przy 
odnowieniu trójprzymierza, polega na tem, ie 
Włochy na wypadek wojny obowiązane będą do 
m o b i l i z a c y i  d w ó c h  t y l k o  k o r p u s ó w  
a r m i i ,  podczas gdy na mocy dotychczasowych 
zobowiązań miały uruchomić t r z y  k o r p u s y  
armii.

Bardzo ciekawym jest, zwłaszcza dla Austro- 
Węgier, ten szczegół, że cesarz Wilhelm, w roz
mowie z dyrektorem żeglugi w Hamburgu, ob
wieszczając przedłużenie trójprzymierza, wyraził 
się nadzwyczaj sympatycznie o przymierzu Nie
miec z Austryą. nadmieniając, że niezmiernie 
ceni przyjaźń Austro Węgier, i przypisując przy
mierzu wielkie znaczenie polityczne i militarne. 
Słowc cesarza, według komentarzy niemieckich, 
zwracają się manifestacyjnie przeciwko Friedrichs- 
ruhe i mają osłabić wrażenie inspirowanej przez 
Bismarka kampanii przeciwko handlowemu tra
ktatowi Niemiec z Austro-Węgrami.

W końcu zaznaczyć winniśmy wrażenie jakże 
wiadomość o odnowieniu trójprzymierza zrobha 
w Rosyi. Wrażenie to odbija się doskonale w 
artykule Nj-woja Vrremia, które pisze, iż teraz, 
kiedy nadzieja rozbicia się trójprzymierza spełzła 
na niczem, sama logika wypadków uczyni rycnło 
zawarcie formalnego przymierza francusko-iosyj- 
skiego nieuniknionem.

Odwiedziny cesarza Wilhelma w Holandyi i 
w Anglii.

Cesarz niemiecki opuścił Holandyę i znajduje 
się obecnie w drodze do Anglii, gdzie ma stanąć 
dzisiaj po południu. Uroczystości, jakie wydano 
na cześć cesarza w Amsterdamie, miały nrze- 
bieg bardzo świetny; zresztą politycznych enun- 
eyacyj o urzędowym charaklerze nie mamy do 
zaznaczenia. Natomiast polityczne znaczenie wi
zyty w Anglii występuje barazo wyraźnie. Prasa 
angielska w artykułach o odwiedzinach cesarza 
Wilhelma rozpisuje się szeroko o znaczeniu trój - 
przymierza i o stosunku Anglii do sprzymierzo
nych mocarstw. Onegdaj sekretarz stanu F e r -  
g u s s o n  złożył znowu, odpowiadając na odnośną 
interpelacyę, oświadczenia, dotyczące trójprzymie
rza. Z wywodów jego wynika, że rząd angielski 
pierwszy otrzymał wiadomość o rokowaniach w 
sprawie odnowienia trójprzymierza; że między 
gabinetem angielskim a włoskim nastąpiła wy
miana zdań, że przy tej wymianie chodziło o u- 
trzymanie status quo na morzu Sródzieranem. 
Just to urzędowa wiadomość o stosunku Anglii 
do trójprzymierza, w szczególności z*ś do Włoch. 
Że żadnych formalnych zobowiązań Anglia na 
siebie nie wzięła o tera minister zapewniał z na
ciskiem.

K powodu wizyty cesarza niemieckiego w Ho- 
lanayi wydano kilka broszur ulotnych, zalecają
cych przystąpienie Holandyi do trójprzymierza. 
8.ąd wnoszą riektór* ćhste* liki francuskie, jakoby
ceiem podróży cesarza Wilhrima do Holandyi 
było pofjwkarne rządu bolejiderskiego dla celów
uj)piv_* "derzu. Ni) ;sdnatzo _nlę potwierdza, iż 
by r odróż ta miara istotnie charakter polityczny, 
i z drugiej strony trudno przypuścić; by Holan-
dy.i porzucić miała dotychczasowa swą postawę 
UKiUaiiią i niezależną kwoli popierania nnereśuw
trójprzymierza.

Kronika.
K r a k ó w ,  4 lipca.

Nabożeństwo pamiątkowe. W środę 8 bm. o
godzinie 10 rano odbędzie się w kościele ks. Pija
rów, jako w roczoieę Unii Polski, zawartej z Li
twą w Lublinie 1569 r., uroczyste nabożeństwo pa 
miątkowe.

Wycieczka Koła artystyczno-literackiego do 
Pragi. Wczoraj komitet Koła powziął kilku stano
wczych uchwał co do wycieczki do Pragi. Termin 
w y j a z d u  naznaczono na dzień 14 sierpnia (15 go 
jest święto uroczyste, 16 go niedziela). Uznano za 
rzeoz zupełnie niewłaściwą żądać od Czechów przy
jęć, narażających ich na wydatki. Wycieczka ma 
mieć cechę poważną i dlatego wybrany komitet za
prosi do wzięcia w niej udziału członków wszyst
kich wybitniejszych instytucyj naukowych i publi 
cznych. Idzie o to, aby cały kwiat inteligencji pol
skie.] z Galicyi wspólnie odwiedził Pragę. Osobny 
pociąg pozwoli do minimum  zniżyć koszta podróży 
knieją. Uczestnicy otrzymają drukowaną instrnkcyę 
z programem, dającym im wszelką swobodę. Niekrę- 
powani ryczałtową sumą, będą korzystali ze wszel
kich ułatwień i zniżeń cen, o jakie komitet się po
stara. Przewodnictwo w komitecie wykonawczym 
objął p. Juliusz Kossak. Za dni kilka szczegółowy 
program zostanie ogłoszony.

Komitet, urządzający wycieczką do Pragi, z 
kilku panów złożony, prosi nas o ogłoszenie, żc za
wiązując się, nie wiedział zgoła o tem iż Koło li- 
teracko-artystyczne uchwaliło pod swoją firmą wy
cieczkę w sierpniu urządzić. Dziś cofnąć się nie 
może ze w zg lędu , ii pozawiera* ugody, przyjął zo
bowiązauia; sądzi zaś, że Koło literacko-artystyczne 
nie potrzebuje krępować się działalnością komitetu 
w wy Konaniu swoich projektów. Wycieczka przer 
Koło urządzona, będzie miała z natury rzeczy ona- 
rakter literacko artystyczny, gdy nasza ma na ceiu 
wyprawę czysto t u r y s t y c z n ą ,  bez znamion re
prezentowania kogokoIwiek, lub czegokolwiek. Dodać 
musimy, że skoro nasza wycieczka odbędzie się w 
lipen, a Koło w sierpniu urządzić ją zamierza, obie 
najwjborniej udać się mogą.

Krakowskie kolonije wakacyjne. Pierwsza par
tya kolonistów na lipiec w liczbie 18 dziewcząt i 
18 chłopców wyjechała dz:ś o godzinie 9 1/* raQ0 
dc Rudawy i Siedlca po nabożeństwie, odprawio- 
nem n a  intencyę kolonistów w kościele św. Florya- 
na. Na dworcu kolejowym pożegnali kolonistów ro
dzice, tudzież członKOWie komitetu kolonij wakacyj
nych.

ł  Biskup sufragan Sniegor. zmarł wczoraj rano 
w Cieszynie ua Śląsku. Zmarły zasłużony kapłan 
był protektorem polskich s t o w a r z y s z e ń .  Zanim za
mieścimy obszerniejsze wspomnienie, zauważyć się 
godzi, ii sprawa obsadzenia stanowiska po zmarłymi 
jako zastępcy biskupa w austryackiej części dyece- 
zyi wrocławskiej, jest dla katolików Polaków ślą
skich nader ważną i zasługuje, aby się nią bacznie 
zajęła reprezentaoyi- nasza w Wiedniu.

Zmarli. W Rzeszowie zmarł dn. 26 z. m. po 
wszechnie łubiany i szanowany prezydent sądu ofc 
wodowego Andrzej Labaszek w 58 rokfl życie 
Zmarły pochodził z okolic Nowego Targu ze stam 
włościańskiego, o czem zawsze z dumą się wyrażał 
a własną pracą postępując z szczebla na szczebel 
dobił się zaszczytnego stanowiska. Godność prezy 
denta sądu piastował zaleawie lat 5. Snrowy w u- 
rzędowaniu, przyczem ludzki dis podwtadnyoh 
uwzględniający słuszne żądania stron, zjednał sobie 
w Krótkim stosunkowo czasie nietylko miłość swo 
ich podwładnych, zadowolenie przełożonych, ale tak
że szacunek i poważanie ogółu obywatelstwa.

JE. P. ZDOrowski, prezydent sądu kraj. wyższe
go, wyjechał dziś rano do Tarnowa.

P, Leon Mieczysław Zawiejski, zaszczytnie zna
ny artysta rzeźbiarz, b ra t profesur* tutejszej szkoły 
przemysłowo-techuieznej, przybył na krótko do K ra
nowa. P. Zawiejski powraca z dłuższej podróży do 
Egiptu i Grecyi. Stale mieszka ariysia nasz we Flo
rencji, gdzie posiada wspaniale urządzoną w mau- 
rytańskim stylu pracownię. P. L. Zawiejski wyko
nał nie dawno na zamówienie rodziny ś. p. Ottona 
Hausnera medalion, przeznaczony na groDOWiec wiel 
kiego parlamentarzysty we Lwowie. Ostatni zeszyt 
wiedeńskiej Allg K unst Ghronik przynosi piękną 
reprodukcyę tego portretu.

Wydalenie z Austryi rossyjskibgo oficera, po
dejrzanego O szpiegostwo. Mikołaj Chodorowicz, 
rosayjski kapitan pierwszej dywizyi kozaków doń
skich , stacjonowany w ziamościn, został w Krako
wie przytrzymany prsos p -tioyę 12 czerwca b. r. 
z powodu podejrzeń o szpiegostwo i następnie od
dany sądowi krajowemu karnemu. Po zaniechaniu 
w dniu wczorajszym śledztwa karnego przeciw Cho
dorowiczowi, wywołała go poneye tutejsza na za
wsze z obrębu całej monarchii austryackiej pod ry 
gorem najiępstw  prawnych w razie powrotu i zaraz 
wczoraj wydaliła go na Szczakowę do Rosyi. Cho
dorowicz posiadał legalny paszport. Podejrzane jego 
papiery zatrzymano w policyi.

Z Izby sądowej. W procesie przeciw p. P r e i- 
t e r o w i  i Spól. wczoraj po południu przemawiali 
obrońcy dr. L i i  i en, di. B o r o ń  s k  i i dr. E i e h -  
hor n.  Przemówienia ich, kióre wywarły silne wra
żenie, trwały od godziny 4 do 7*/,. Dzić przema
wiał dr. K o y  z równem powodzeniom Po zrzecze
niu się repliki przez prokuratora, przemawiali z 
oskarżonych p. F e l d m a n  i Józef Artur Gó r s k i ,  
poczem zamknięto rozprawę. Ogłuszenie wyroku na 
stąpi jutro o godz. 10 rauo na posiedzenia jawnem.

Konferencya nauczycieli krakowsidch. W dn. 
1 i 2 bm. odbyła się konferencya nauczyciel: okrę
gu szkoluego zamiejskiego w Krakowie pod przewo
dnictwem inspektora p. Józefa Spisa. Przedmiotem 
obrad konferencji były sprawy dotyuząee hygieny 
szkolnej, dodatnich i ujemnych stron nauki półdzieu- 
nej w szkołach jedno Klasowych, zachęcania m ło
dzieży do dalszego kształcenia się um yuowego po 
za szkołą, gospodarstwa dumowegu, ndzielania nauki 
geografii, układu elementarza pod względem meto
dycznym i treści naukowej. Posiedzenia konferencyi, 
pomimo tropikalnych upałów, były barazo ożywione, 
a wswjemrit wywri sn wyśż1 i  psgłądćw, n u  irnn# 
wskazówki pizewudniozącego korzystnie wpłynęły na 
wy.rGoien ważnych kwestyj szkolnych. Na konfa- 
renoyi onuji się ról nief wybór reprezentant!- Au 
rtady szkolnej okręgowej w osooie p. Myjzala, nau
czyciela z Zabierzowa. W imieniu Kooferwcyi zło- 
żył p. Mys/ai podziękowanie inspektorowi p. Józe
fów: Spieovvi za bardzo korzystne r .owadzeuie ob
rad.

Nauczyciele, Korzystając z chwilowego pobytn w 
Krakowie inspektora krajowego p. Stanisław a Ol
szewskiego, który obchodził 40-letni jubileusz swej 
pracy w zwodzie, połączywszy się z gronem nau
czycieli m Krakowa i deputacyaiui powiatów za 
ohodniej Galicyi złożyli jubilatowi życzenia i bu 
kiet z żywych kwiatów. W imieniu nauczycieli prze
mawiał inspektor i p. Wojtyga.

Srebrne gody. Dziś w kościele N. P. Maryi, w 
kaplicy św Antoniego, odprawił mszę świętą ks. 
Piotr Thury na podziękowanie Panu Bogu ze szczę- 
śl.we 25-letnio przeżycie z sobą małżonków Anto
niów R y s z a r d ó w ,  błogusławiąc im nadal, tak 
ja ,: przed tym samym ołtarzem błogosławił ich 
ślubom.

Ślub. W Prażmowie pod W arszawą pobłogosła
wiony z s ta ł związek małżeński p. W ładysław a 
Apozuańskiego, obywatela gubernii grodzieńskiej, z 
panną Bronisławą Ryx, córKą Bronisława i Izabeli, 
właścicieli Prażmuwa.

Sprawy Zjazdu lekarzy i przyrodników. K o
mitet gospodarczy Zjazdu ogłasza, Iż uczestnicy, któ
rzy już zamówili mieszkania (do 5 lip c a ) , a nie 
otrzymali odpowiedzi, mają przez komitet poręczone 
umieszczenie, a otrzymają adresy w chwili przyja
zdu do Krakowa, w biurze kwaterunkowem na 
óworcu kolejowym. Obecnie ze względu na groma
dny przejazd przez miasto, hotele nie przy,mują zo
bowiązań komitet zatem nie może oznaczać dokła
dnych adresów mieszkań.

Komitet przygotowawczy Zjazdu uchwalił wyda- 
vao w Czasie .Zjazdu Dziennik Zjazau. Dziennik 
ten wychodzić będzie pod redakcją doc. dra Gra
bowskiego, przy udziale wybranej komisyi ledakcyj- 
nej, i będzie bezpłatnie członkom Zjazdn rozdawa
nym. Oprócz informacji, dotyczącyoh strony gospo
darczej Zjazdu, w Dzienniku  mają się mieśoić pro
tokóły posiedzeń ogólnych i sekcyjnych, obejmujące 
Króttie streszczenie i przebieg dysk usyi. Streszczenia 
te zuajdą jednak pomieszczenie tylko o tyle, o ile 
dostarczą ich sami wykładający, bo to jedynie bę
dzie rękojmią ich dokładności; w przeciwnym razie, 
t. j. w razie niedostarczenia na czas streszczenia 
przez wykładającego ( będzie podaną tylko wiado
mość, że wykład się odbył i wymienienie ryoh, kró- 
rzy udział w dyskusyi brali, podawanie bowiem ja
kichkolwiek szczegółów oo do dyskusyi bez poprze
dniego podania streszczenia wykładu nie miałoby 
celn. Redakcya uprasza zatem wszystkich lekarzy, 
którzy wykłady zapowiedzieli, aby jaknajrychlej ze
chcieli dostarczyć krótkich streszczeń zapowiedzia
nych wykładów, co jej zadanie niezmiernie ułatwi, 
a nadto do*w0^> aby sami wykładający korektę 
przejrzeli i omyłki usunęli-

w ogrodzie strzeleckim jutro w niedzielę, jeżeli 
posłuży pogoda, odbędzie się koncert orkiestry 13 
pnłsu pod kierunkiem p. Hocka. Orkiestra odegra 
między innemi Intermezzo z „C&valleria rnsticsua" 
i Aąuarellen-potpouri.

liznanle df straży ogniowej. Nigdy prawie nie 
spotykaliśmy się dotychczas z wyrazami nznanL ze 
strony władz r z ą d o w y c b  dla dzielnych w ogóte, 
tt bardzo często wielkie mających zasługi o b y wa -  
t e l s k i o h  o c h o t u i c z y o h  s t r a ż y  o g l i o -
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? y o h. Z tego względu zamieszczamy w całości aa- 
tępująoe urzędowe pismo : 

bo  Szanownego Naczelnictwa ochotniczej straży 
ożarnej w Oświęcimiu. .

Zwiedzając oncgdaj w gminie Dwory pogor*"^ 
daia 1 maja 1891 r„ nabrałem przekonani - 

e względu na bardzo gęste zabudowanie t*J cz^^01 
rei, w której wszczął się hył poiar, gdzie strzechy 
ściennych zabudowań włościańskich pr»w,e ^ k a j ą  
ię, większa część całej miejscowości “i0gła 8tao 31ę 
flarą pożogi, gdyby bardzo sKuteo*“ie P«eprowa- 
zona akcya ratunkowa nie była P° 0 y a tamy ży
wiołowi niszczącemu, wobec czeg" 2 uwagi na gro- 
ąc.M wielkie niebezpieczeństwo 9t°suu °wo tylko uie- 
delka część zagrożonych a przy wzmianko-

mmnie.'anym pożarze całe swoje 
Zasiągnąwszy na miO*cU osoblscIe bliższych in- 

Jrmacj j uo do przyęf “ ? w ęaki i całego przebiegu 
'(“szczęśliwego wyrtJk u  > sprawdziłem, że większa 
zęść m ieszk ań s^  gminy Dwory z a w d z i ę c z a  
Wo j e  o c » , e I l i e  w y ^ c z n i e  t y l k o  s i u t e -  
z n e j  p o m o c y  o c h o t n i c z e j  s t r a ż y  o g n i o 

w e j  w O ś w i ę c i m i u ,  która pomimo odległv=oi, 
'ynoszącej 4 kilometry, jeszcze w sam czas licznie 
ibraua * wszystkiemi potizebnbmi przyborami przy

była na miejsce i tu  rozwinęła tak sprężystą akcyę 
ratunkową, ie  w najkrótszym czasie wstrzym ała dal
sze rozszerzenie się pożai u. Szczególnie zawdzięczać 
należy ten pomyślny skutek należytemu pogotowiu 
straży, wybornemu i trafnie z góry obmyślonemu 
kierownictw* całsj akcyi ratunkowej przez naczel
nika straży P- Antoniego Szczerbowskiego, ścisłemu 
jednolito^*! wykonaniu rozkazów naczelnictwa ze 
Btreu, całego korpusu strażackiego pod p rzew o d n i
ctwem podkomendantów pp Jan a  Stankiew icza i An
toniego Dołkowskiego, .co świadczy o podtrzymanej 
w BtowarzyMeniu wzorowej karności, i nakoniec 
także dzielnej i celu świadomej działalności i z n a 
r a ż e n i e m  w ł a s n e g o  z d r o w i a  i ż y c i a  p o 
ł ą c z o n e j  o f i a r n o ś c i  pojedynczych członków
etraży

Powyższe, w tyui wypadku ziobione pocieszające 
, które niezsprzeczeuie ponownie świad-

spntrzeżeuia, z u o ś c i  i u B t y [ n c y j  k f a j o .
0 ti  °h o c h o t n i c z y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h
w y , ,  tejże W Oświęcimiu w szczególności, 
L ! gmi sposobność wyrażenia szauuwnemu Naczel
nikowi i całemu stowarzyszeniu szczerego uznania 
. , i ,  nkazana ofiarność obywatelską

■.■saKSŁ* b  r°- b r  JB.MOW.. id o  W ,..

J P  fcjrpnsu H  ! « »
stojącego.

Biała. 19 czerwca T_.ciała, o c  k Btarust,i Kraus m. p
7  Czernichów W dniu odbył sięL uerm enow a. Czern icbow ie  egzamm

w kraj szkole rolniczej w
główny uczniów roku III go. De ( <•-ninu i
piło dziesięciu uczniów i wszyscy o rzyra „  '
Nazwiska icl. są: Boski S t a n i s ł a w ,  Dobrzantki Bro
nisław, Godeffroy Cezar, frrzedik J»u, ar 
Mie.-vsław Myszkowski Z.u.m ut, PlewmBki Kazi
mierz? Pruski Karohr Ślewiński Jan,  Turak.ewicz
Ludwik. „  . . . . .Z Trzebini. Dnia 23 czerwca odbył się w tutej
szej szkole popis młodzieży szkolnej. Jak w ubie
głych latanii, tak i w bieżącym roku okoliczni wła
ściciele dóbr nie zapomnieli o sprawienin przyjemno
ści Łntejszej dziatwie Bzkoluej podczas popisu, ale 
owszem zaopatrzyli ją w bardzo hczne nagrody, a 
mianowicie: państwo Baranowscy, właściciele dóbr 
w Trzebini ofiarowali na popis książeczki z powia
stkami treści historycznej i religijnej, w 0
adobuej oprawie, a państwo Grudzińscy, wła ciciule 
ddbr w Górce, ofiarowali ubrania tak dla obłopców, 
jakotei i dziewcząt. Puwyższemi nagrodami obdzie  ̂
łono dzieci czterech klas, zasługujące na stopień 
dobry. Prawie wszystkie dzieci po popisie z wdzię- 
czuością w sercu wracały do domu. W imioulu u-
ezczęśliwiottej dziatwy grono n a u c z y c i e l e k  e trze m
ekic siiłida ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 
Oby każda szkoła mogła się poszczycić pod«!”: 
dobrodziejami.

Tarnów, 3 lipna. (fibr. N. Reformy). EgzaUI1D 
d<drzałuńci ustny odbył się w nąszep gimnazjym 
od 30 czerwca do 3 lipea pod przewódujctweflJ ln'  
sjiebtora szkól średnich dra Zygmunta Samofowcza. 
Okładało egzamin 28 uczniów. Uznani zostali za 
dojrzałych: Bocheński Feliks (z odznaczeniom), Du 
bas P io tr, Górski Kazimierz, Hyjck Jędrzej, Jachty 
Jan Kaczkowski Karol, Kieroński Leon (z odzn), 
Knlinowski Maryan M odzn ), fie showicz Franciszek, 
Łanocha Szymon, Malinowski Piotr (z odzn.), Mróz 
Franciszek, Peszkowsl Karol, Richter Jnl.an Piotr 
Zdzisław Brokwicz de Rogojskl, >u u m tJTJ 
(z odzn.). Adam Oksza Strzelecki, Tannenbaum Dak, 
Tichy Franciszek, Triba Józef (z odzn.), i j 
Władysław, Walczak Franciszek, Zmarz Mich 
Żychoń Maryan.— Trzem uczniom pozwolono po te- 

poprawić postęp niedostateczny z jednego 
przedmiotu, a jednemu powtórzyć egzamin dojrzało
ści po upływie całego roku.

Samobójstwa pośród ludu. Wydawana w Ozbr- 
nioweaoh Giuela Polaka przynosi artykuł naczelny 
W sprawie samobójstw wśród ludności wiejskiej na 
Bukowinie. .Drugi ju* rek * kolei — pisze G *«- 
tg zwracamy uwagę ogółn jeden z n aj latał- 
bielszych objawów u ludu burn wińskiego, a to mia
nowicie na manję samobójczą, która prawdziwie epi- 
temicznie szerzy się po wsiach tutejszyćh. Dzisiaj, 
umykając półrocze, oLliczyljśmy te wypadki samo
bójstw, które notowaliśmy w czaBio od 1 stycznia 
do 30 c ie rn a  b. r. Nie są to zaptWh® wszystkie 
wypadki, niekażdy bowiem dochodzi do wiadomości 
aaflzej; w każdym jednak razie, wobec bardzo skrzę
tnie prowadzom j w tym roku kroniki prowincjonal
nej w naszem P imjB \ wobeo szeroko rozwiniętej 
repnrteryi a»s*ej n* prowincyi, możemy przypuścić, 
’ż niewiele było wypadków, o których nie doniesio- 
uoby naszemu pismu. - w przeciągu ubiegłych 
■ześciu Hiiesięcy 2 'PlsałUuiy 58 wypadków samo- 
aójstwa w kraju, ktś "go iu.dność liczy zaledwie 
łOO.OOO niieezkańców. 2 tych 5g samobójstw tylno 
ledno przjipada.na klasę iu^'gentną, dwa na izrae- 
itów a reszta 55 wyłączn t na włościan. Ciekawą 
test statystyka tych, gdzieindziej nie6łyc|ian;fi rzad- 
<io.li wypadków pośród ludu. I lak : WęiCZyzn jńjtli- 
le się ogśłem 3», między tymi trzech chłopców od 
lat 1 2  do 16 życia, kobiet odebrało sobie i ycie 
Smutn > zaiste statystyka.

szym. Do wydziału weszli pp. W erner Jerzy, Karol 
Flank _ Aut ui Fiorkowski, Stani-Jaw Szymański, 
W itas Kazimierz. Moniszewski Kajetan Jarczyk hran- 
eiszek, Grodzki Feliks, Pietrzykowski .fan, Lachow
ski Konstanty, Weigel Karol i Markiewicz Antoni, 
a jako zastępcy pp Tryciuski Julian, Ferfeoki A n
drzej, Lachowicz Kazimierz, Szufa Audizej, W erner 
Adam i Szeler Roman. Przewodniczył p. $ ntuiii 
Fiorkowski, obecnym był kumiiarz rządowy Czópo- 
nowski, prowadził pióro Julian Bobilewicz.

H i a n o w a n l a .  Bada szkolna ja jo w a  zamianowała 
tymczasow ro uauozyoieia Ludwika Leję w Ostrrwio, sta
łym iauo»ycielem szkołj etatowej w Ostrowie; tyraczaso- 
y-Agn - r.nozyoiela Wojoieoha Stamsławczyka w Starem- 
luioście stałym nauczycielem szkoły etatowej v. Starem- 
m bŚoIo'; tymozasowegu nauozyciela młodszego Marcelego 
Kałamarza w Futomie, stałym nauczyoieiem młodszym, 
zawiadującym szkołą filialną w Futomie; tymczasową nau- 
oiyoielkc Maryę Jaworską w Krasnem. stałą nauczycielką 
bik. *5 itałowej w Krasuem Maryę Gruszecką stałą nau- 
ozyoielke młodszą 3-klasowoj szkoły ludowej \t Sędziszo
wie, pełniącą obowiązki tymczasowej nauczycielki 4-kla- 
sowej szkoły ludowej w Cie»zanowie, stałą nauezyeielką 
młodszą 3-klasowej szkoły etatowej w Tłuuaezu.

Podziękow anie. Zarząd krakowskiej ochotniczej 
stacyi ratunkowej, skł»da p dziękowanie następującym 
pp., którzy łaskawie ubdarzyli Staoyę przedmiotami ze 
swych sklepów, WWPi . przedewszystkicm .Tanowi Fisze
rowi, Władysławowi Fiszeiowi i Kosydarskiomu, oraz 
Krzy8ztofowiczowi. W imieniu Zarządu prof. dr. Obaliń- 
ski, Stanisław Eliasz.

W imieniu moich parafian mam zaszozyt złożyć serde
czne podziękowanie WP. Al. Muszyńskiemu z Grybowa, 
za łaskawy dar 5 złr. na odnowienie biednej miejscowej 
cerkiewki. Z uszanowaniem ks W łodzimierz Połuszyao- 
wicz, administ rator Kamianej,  ost. p. Jtaliowa koło Nowe
go Sąoza.

stolic zagranicznych swoich poufnych, których opła
cali sowicie, żądając w zamiau, by co kilka tygo
dni umyślnym posłańcem donosili reguiarnie, co się 
tam dzieje. —  Odkrycia owe poczynił p. Aleksander 
W alicki, którego ks. Antoni Radziwiłł wezwał do 
uporządkowania archiwum.

— Z Berlina donoszą: Komisye sędziów na wy
stawie dzieł sztuki ukończyły już swoje czynności, 
uchwalone zaś nagiody oczekują tylko sankcyi ce
sarskiej. W dziale naszych malarzy ma być 8 me 
dali i kilkanaście m irdions hunorables. Matejko i 
Siemiradzki o uagiody się nie ub iegają, pierwszy 
dlatego, iż w ystawił prace dawniej wykonane, drugi 
wprost zastrzegł, iż uczestniczy hors concours. N aj
większą nagrodę medal złoty I  klasy ma zapewnio 
aą Brandt. Między nagrodzonymi medalami złotemi 
II  klasy wymieniają: Ajdukiewicza, Pochwalskiego, 
Chełmońskiego, Bilińską, Malczewskiego.

l¥ a  f i i iM ta o y ę  I m . A . H l e k i e w i c z a  utwurzo
ną przez Towarzystwo nauczycieli szkól wyżs/.yflu złożyli 
w miesiącu czerwcu: profesorowie giinn. Fr. Józefa we 
Lwowio 3 złr. 45 et.; dyr. Żułkjewicz od grona gimn. 
bocheńskiego 2 złr. 40 ot.; W. Śluzar d grona gimn. 
Samborskiego 8 złr. 75 ot ; piof. Parylak od grena gimn. 
IV we Lwowie 2 złr. 90 et.; dr. T. Garlicki od grona
gimn. brzeżańskiogo 2 złr. 50 e t ; prof. .lanciii od grona
naucz, sokoły realnej we Lwowie 2 złr. 80 et.; notaryusz 
Minkiewicz imieniem Bady powiatowe, w Dolinie 50 złr.; 
filia gitan. F ran Józefa we Lwowie 1 złr. 50 ot.; ks. Fr. 
Wojnar w Jarosławiu 2 złr. 85 et.; dyr. Vimpeller od 
grona rzeszowskiego 12 złr. 65 a..; Admiuistrauya Ku- 
ryera Lwowski,;y i złożoną kwotę 10 złr.; gruno gimn 
Frano Józefa zamiast wieńoa na trumnę śp. prof, Syku- 
towskrego 24 »łr.; gt Goliński od grona gimn. przomy- 
skiego 3 złr ; prof Lorkiewicz od -ro.na gimn. i szkoły 
realnej w Stanisławowie 8 iłr.; prof. Drzewioki od grona 
nanuoaiego 4 złr. 85 ot • M Śluzar od grona samborsKic- 
go 3 złr. 75 ot.; prof Pamsiwwioz od grona semin. nanoz.
w Tarnowie 2 Ur. 10 c t ; dr H ronow iez od grona Pimn.
złoozowsk.ego, 4 zh. 20 ot., prooent za oz:.s ubiegły 26 
fil' 11 " ‘rr“‘Bki od grona gimn. nieuTeAiegÓ 6

g .wUsd(Ł złożonych wraz z kwotą zapo- 
wieazianą, wynosi z dniod, dziBiejBzym )8fl3 złr 63 et.

We Lwowie dn.a 80 czerwca 1891.
Jozef Czernecki ul. Chorążozyzny. 1* 4-

A h f i o u
Na Vvcterajiów wojsk polskioh z 1830/31 w czerwcu i 

sprawozdanje miejięczne , po 1 złr. pn. Maohniewiez Sta-
m m ’ ??a7 “ • Kilipsai tftaniifaw Bron!owski
Teofil, dr. Molieki Antoni, Lr. Rouiaszksn Antoni, Wie- 
wiorowlki M iryan, Miński Stefan, Rogawski Ja t, titter- 
sohild Włodzimierz, Booheiiski Antoni, Kwieoiński Józef, 
Znliński Edward, Nowak Adolf, J. D.; po 2 ztr. pp. Z& - 
rembski Teofil, Adam GijsUw, Górnitiewioz Antoni, Ste- 
fuński Edward, Truskoiawski Kazimierz, Langie Kazimierz, 
Jsugastyu Franciszek. Traczewski Gnstaw, Chwalibogowski 
Władysław, Fiiochowski Hipolit. Żarliński Antoni, Kamiń
ski Czesław, Kroebi Franoiszek, Bńttnor rgnaoy, Gaydzioz 
Teodor, Marooin Tadeusz, Żelechowski Witold, M&reoin 
Juliuss, Giiyński Jan, Woiański Dyonizy, Kraus* Broni
sław ; po 3 złr. pp Hubaozek Adolf, Geisler J »V Miazek 
Józei; po 5 złr. pp Kioszkowski Henryk, Różycki Ed nur i; 
po 6 złr. pp. lir. Tyszkiewicz Janusz, liomolaos Edward, 
Ku-słkowaki Czesław; 20 złr. p. Zieliński Przemysław z 
h.-eszuwa; 30 złr. Tow irzystwe kasynowe w Rzeszowie z 
zabawy. D o o b o d'u w ozerwou był > i 44 złr

B o z o h ó d .  Bozdano mię Izy 49 Weteranów udown- 
dniouyoh żołnierzy polskioh z 1830/31 żołdu narodowego, 
elioryra i,„przód, niezbędne potrzeby biurowo i najem po
koju u» biuro 585 złr Przewyżka wydatków pokryta z 
08ao2Gdnośoi poprzednich mieflięoy. przewódniozaoego 
W Komitecie Fr. Grałewsh

Dział ekonomiczny,
X a r |  n a  K lo p a t-z a . (Sprawozdanie N. Reformy.)

Kraków, 3 lipea.
Płaoono sa 100 ktlogr. netto :»

Pssenioa k ra jo w a ......................................... j O-50
Żyto........................................ ....
Jęozmi^n . .
uwiet . ..........................  . . . .  . * 0
G ro o l...................................................
Tatarka
Proso . . .
Paioia . - - ................. 10’—Jagły ................. ................
S i a n o .............................
S ło m a .....................
Koniczyna na paszę a!t m,, p,iógr. nowa
Ziemniaki za h e k t o l i t r .............................. 2 60
Jaja za kopę .  ...................................
Masło za gamieo ..............................
Spirytus na 95° Trąlesa sa hektolitr 
Okowita na 80* n

od ao
10-t.O 10-80
d-60 8'. 0
7-25 7-65
7 50 7-7C

1 1 - 1‘3 -
7-50 9-—
6-— 7-50

1C— 1 3 --
1 2 - 15 —

2 49
2-50
2-60

2 60 3 —
1-15 1 20
3 25 3-50

8 0 -
7 5 --

Nr. 160

t ^ p o s t r i c i e n i a  m c t e o r u l o g l c z n e
(podług obserwatory urn krakowskiego). 

Kraków, dnia 4 lijua.

wczoraj I dziś I dziś
g. 10 w.jfL 8 rano[g^2_pop.

739-9 mm

Tem peratura j  4 . 1 0 0 *
w stopniach Oelsinsza T  ’ 1 ^   ’ê unokT̂rwiauu j l

10 eiszt, 10  burza),________________
Mfilgotnośó względna 

(yr jdsetkacli) 86%87% 1 94%

SU* nieba I |
"=■ P'>K-. 16 ZUP, Dup.hm i 8 | 10 __________

I w it g :; W południe silne grzmoty, błyskawice 
i chwilami ulewny desze?.

+ 2 4 ° ,7

NNE 1

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Przy wyborze starszyzny w stowarzyszeniu 

!2ewców w Krakowie wybrani zostali: p. Floryan 
Wojtasiewicz starszym, p Leon Zadencki podstar-

TiaJoiiti latloiB, literactie i ariystysm.

, > $wiata“ Nr. 13 z dnia 1 lipca zawiera w
“lal» literackim poemat Alfreda de Vigny, w poi- 

akim przekładzie Miriama, p. t. „Butelka w m oizu“; 
oi«  nowelli T. T. Jeża „Latawica"; stu- 

sa >!tyc2ne „Sztuka przed sądem" prze2 Ne- 
W-alervo to ' biograficzny „Jozue Carducci" przez 
Michała ) T rren 6 ! (,alfl*y ,;i:łg P'4 y historycznej 

Harmonii!°- g0 »z życia Ormian kaiuicneckich";
” łnia rnch/- dyss°nanse“ Japa Zayla. Całości do- 
Bałuckiego ‘ 5 drobniuchuy wierszyk M

W części « alWjmie".
heliograwura z zasługuJe na uwagę ładna
jako d„datek n a d z w “ P. Krudowskiego, która i W i  
wuie Dalej mamy aboimutom swym ouaro-
nowskiego „ W i d o ł ^ e  Gygaua“ Stanisława Ja- 

, « u -M iszcha n , ecyiU S- Tondosa, „Czytel- 
nikftu h r. ^ “ ^ " ^ i a d c z y n y "  Wł. Bakałowi- 
cza, a wreszcie „Chorą *  y j  t  k tó.
ra jest k ^ i a  obfftZ" ’ *“?jauj ^ g 0 się w ł-śnie na 
wystawie międ2yuaroaowej w Berlinie,

— „Przewodnik praktyczny", „b prze.
pisy, wskazówki i rady dotyczące gospodarstwa
wiejskiego, domowego, rękodzieł, przemysłu i han
dlu, zo ra n e  z dzieł i podręczników swojskich i ob
cych autorów przez J. R. Kwaśniewskiego, wycho
dzić począł w Krakowie. 1'isemko to wydawanem 
będzie 1 i 16 każdogo miesiąca i znajdzie pi w < 
podobnie licznych prenumeratorów między właścicie
lami mniejszych gospodarstw i rękodzieł. PodaJO °‘ 
wiem istotnie pożyteczne wiadomości i różnorodne 
przepisy „ospodarskie, zaleca się zaś nietylko przy- 
•tępnośeia wykładu, ale także i niską ceną P renu
merata j«g0 na cały rok Wjnosi tylko l  złr., a 
każdy zeszyt obejmować ma 1 •/, arkusza druku

- -  Ważne odkrycia archiwalne dokonane zo
stały w aschiwum książąt Radziwiłłów w zamku 
nieświeskim. Fomięd.y innemi odszuLano tam hsty 
słynnego Arciszewskiego do ks. Radziwiłła■ t wane- 
6c „Sierotką". L isty  we dowodzą, ze „S ierotki1, 
Widząc w Dim zdolności militarne, wysłał go swoim 
kosztem za granicę dla wyuczenia się „rzemiosła" 
wojennego. Odszukane również zostały hsty b.ihatera 
Sienkiewiczowskiego „Potopu*, Andrzeja Kmicica. 
Jest ich podobno kilkanaście. Prócz ‘G?1 odkrytą 
została bardzo ciekawa korespondeneya poufnych ks. 
Radziwiłłów, zamieszkałych w wieku XVII i XVIII 
w różnych stolicach europejskich. Jest to M borua, 
bo przez naocznych świadków pisana kronika wy
padków politycznych w różnych kiajaeh w owych 
czasach, stosunków dworskich, społecznych i t. d. 
Jak  się okazuje, w czasach, kiedy dziennikom je
szcze nie było, książęta Radziwiłłowie wysyłali do

Telegramy „Nowej Reformy!1

( lde*jra;*y ' d.asne m Nowej Reformyu.)
Wiedeń, 4 lipca. Dzisiaj przed południem na 

p o s i e d z e n i u  K o ł a  p o l s k i e g o  p. Piniń- 
ski usiłował stwierdzić, że w sprawie wyznanio
wej szkoły ludowej nie powiedział nic takiego, 
czegoby nie mógł powiedzieć w imieniu Koła 
polsKiego. Prezes Jaworski potwierdź, iż po u- 
ważnem odczytaniu stenogramu ni*  znalazł w 
mowie Pinińskiego nic takiegc, c°hy wykraczało 
przeciw karności i solidarności £°ła polskiego.

Ruistępnie Koło polskie zajm "^^0 s'(/ kwestyą 
wódczaną. Komi.sya Kuła jak najdokłmlniej spra
wę tę opracowała na'podstawie wniosku Ś p e n 
s a  i pozyskała większość I*by dla swych 
wniosków.

W końcu przyjęto wniosek R o s z k o w s k i e 
go co do ponownego wybrau'a komisyi Koła 
polskiego dla poparcia sprawy założenia fakulte
tu medycznego na uniwersyteijiP Wfl Lwowie.

(Telegramy Btu. a 
Wiedeń, 4 lipca. Wiener Ztg• l)odaie do wia

domości, że minister sprawiedl'wofc‘ mianował 
sędziego powiatowego w JaWOr°w'° ^  il w ad z- 
k i e g o  radcą sądu, kiajoweg" dla Zmczowa i 
sędz.ego B u c z a c k i e g o  w Dobromilu radcą 
sądu krajowego dla Kołomyi.

Wiedeń, 4 lipca. (Z Jzhy poselskie).) p. o r- 
s e y, polemizując z wywodami P.\ Kramarza, 0- 
świadcza w imieniu swych p rJ j^6** politycznych, 
że nie sprzeciwił się ureguloWan*u waluty, lecz 
przeciwnym jest temu, by w obecnej chwili roz
poczynać obrady nad tą kwestyi-

Minister skarbu oświadcza, że wobe.c wielkiego 
zakresu jego ministerstwa cieszy £°> ^  stosunko
wo nie wiele skarg podniesiono. W większej 
części wypadków chodzi o mylną interpretację 
obowiązujących ustaw i minister chętnie temu 
ći^duwoayr przedsfcawione mu bęóą wystarczają- 

Odpowiadając na C y l t f l r  W rabetJ, osw 
minister, że skoro poseł ten pcwiedzikł iż

Ppwinien przede wszystkie/i uwzelędnić^naj- 
, nszmejsze żądania, to nie nalfiży zapominać, iż 
każdy poseł uważa inne żądania za najsłuszniej
sze, — i gdyby minister chciał zaspokoić wszy
stkie te „najsłuszniejsze żądania", trzebaby było wy
da e o wielo więcej, niż na to nadwyżka pozwala. 
Minister uważa p-zedewszystkiem za swój ubo- 
wufżek dbać o to, by |  trudem zaprowadzona 
równowaga budżetu nie została naruszoną. (Żywe 
oznaki zadowolenia )

Minister oświadcza ii wywndy P- Weigla 
zbyt p. ssymistycznie zabarwione i nie zgadzają 
się z obrazami stosunków galicyjskieb. jakitr w tej 
samej I; bie skreślono. Co do zażaleń  na snrowd 
kc.ry, wymierzane przy poborze podatków pośred
nich, minister nadmienia, iż bez kar obejść sie 
nie można, a zresztą w wielu wypadkach nastą
piło ułaskawięrfm. Minister prostuje uwagi doty
czące robotników w kopalniach soli w Bochni, 
nadmienił, że los ich żywo go interesuje

Minister wspomina następnie o kwestyi uregu 
lov, ania valuty i_ powołując się na to, co powie
dział już w komisyi budżetowe' oświadcza iż w 
sprawie tej postępować należy ostrożnie, w każ
dym razie sądzi, j-ż należy mieć ustawicznie na 
oku stalilizacyę waluty. Na tam polega program 
ministra; nie chce. on jednakże wszczynać teraz

2a, oświadcza 
mini-

dyskusyi, ponieważ każde głowo wypowiedziane 
w Izbie o tej sprawie, zwłaszcza ze strony mi- 
msura,  ̂ ma uboczne działanie na zewnątrz, czego 
właśnie unikat należy. Zapewnia zresztą minister,
, przywiązuje teraz, jak i pierwej, nadzwyczaj 

wielką wagę do stabilizacji waluty austryaekiej.
Z kolei p. G o e t z  przytacza cały szereg z»- 

za-zutów i skarg na postępowanie władz przy 
poborze podatków.

Po przemowie jego obrady przerwano.
S p i n d 1 e r  i tow. interpelują ministra spraw 

wewnętrznych co do zarządzenia środków wobec 
zachowan o się dziennikarstwa niemieckiego wobec 
mniejszośyi czeskich w miasiach o ludności prze
ważnie niemieckiej.

D e b i a s i  i tow. interpelują ministra spraw 
wewnętrznych o zniesienie w południowym Ty
rolu wt żnego dotąd patentu broni i zaprowadze
nie powszechnej ustawy państwowej.

P l e n e r  stawia wniosek, aby sprawozdanie ko 
misyi z iego wnidsk u o ulgach podatkowych po
stawić na porządku d rieanym jutrzejszego posie
dzenia.

M i n i s t e r  s k a  bu  oświadcza sn  przeciwko 
temu, gcyż rtąd nip może ieszcze wobec tego 
wniosku zająć określonego stanowiska. Z resztą 
rząd postanowił, bez naruszenia wieliiego dzieła 
reform podatkowych ze swej suony już na naj
bliższej sesyi w y s t ą p i ć  z p r o j e k t a m i  z d ą 
ża j  ą c e i n -  do u l g  p o d a t k o w y c h dla niż
szych klas podatkowych. (Żywe oklaski.)

Z powodu tego oświadczenia cofa Plener swój 
wuiosek, poczem p o s i e d z e n i e  w i e c z o r n e  
z a m k n i ę t o .

Wiedeń 4 lipca. Komisya naeany w której 
skład wchodzą posłowie; Coronini, Kuenburg, 
Czernin, Serenyi, A b r a h a m  o w i c z ,  Goetz 
Rolsberg, Kei' i Adamek wybrała przewodniczą
cym Coronini ego.

Wczoraj obrady komisyi trwały trzy godziny. 
Uchwalono wszystko zachować w iiajwiększej 
tajemnicy. Powiaaają, że komisya już pokończyia 
wszystkie swoje prace.

Referentem w Izbie wybrano Serenyego.
Wiedeń, 4 lipca. W I z b i e  p o s e ,lfk 'i 'ó j  

prezydent ministrów T a a f f e  odpowiadając na 
interpcacyę D o e t z a konstatuje, że rozv iązanie 
różnych zgromadzeń wędrownych urządzanych 
przez wiedeńskie stowarzyszenie Daatseher Vdks- 
verein, nastąpiło z powodu zachowani? się ucze
stników, naruszającego spokój Kłb, że stowarzy
szenie nie było do zwoływania zgromadzeń upra
wnione lub wreszcie, że brały w uich udział 0- 
soby do tego nieuprawnione. W dwóch wypad
kach , gdzie rozwiązano zgromadzona niesłusznie 
zniosła ten zakaz, druga instancja. Niektóre re- 
kursa napisane był. ;w tmńe tak ob-ażającym, ie  
dały powód do dochodzenia karnego.

Do dawania bliższych wyjaśnień nie widzi Ta- 
aiTe powodu.

S e r e n y i  zdaje sprawę imieniem komisyi, 
mającej rozpatrzeć zajście między Gessmannem, 
Schneiderem i Wrahetzem (zob. „Z Rady pań
stwa". Preyp. R e d ) oświadczając żądanie, aby 
względu na treść oświadczeń, p o s i e d z e d z e -  
n i e  o g ł o s i ć  za  p o u f n e .

Po uchwaleniu prawie jednogłośnem tego W1I1O- 
sku, zarządza prezydent o p r ó ż u i e n i e  g a l e -  
ryj ,  co wykonano z zupełnym spokojem.

Wiedeń, 4 lipca- Uroczystość zamknięcia roku 
szkolnego w Tneresianum rozpoezęła się wysłu
chanym mszy. Następnie minister oświaty miał 
uroczystą przemowę, poczem rozdał złote nagro
dy cesarskie. Uroczystość zakończono okrzykami 
na cześć cesarza.

Wiedeń 4 lipca. Wielki książę rosyjski P i o t r  
przybył tu wczoraj wieczór Orient Ezpressem.

koniggraetz, 4 lipca. Weterani sascy wysłali 
do cesarza austrya ikiego teleg-am następujący; 
„P rzek racza jąc  granicę kraju przesył? S00 wete
ranów saskich Jego Ces. Mości najuuiżeńsze po
zdrowienie i wznoszą gromki okrzyk hurra !11

Równocześnie przesłali weterani królowi sa
skiem u wiaruoDoddańcze pozdrowienie.

Grac, 4 lipca. Stan zdrowia lir. H w t e i n a u  
polepsza się widocznie, przez 12 dni nie pojawi
ła się febra; chory wczoraj na kilka godzin opu
ścił łóżko.

Budapeszt, 4 lipca. Przy zamknięciu dzisiej
szego posiedzenia U g r o n wniósł interpalicyę, 
którą ma uzasadnić, a kióra zawiera nytanie: na 
jak długó tiój przy mierze zostało oduowionem ? 
czy i w jakiej mierze casus foederis doznał roz
szerzenia,

Budapeszt, 4 lipca. Prezydent Izby s k o n 
s t a t o w a ł  n i e o b e c n o ś ć  282 posłów Z tych 
usprawiedliwiło nieobecność 77. Pozosiałym 205 
zawiesił prezydent na podstawie regulaminu 
Izby dyety aż do zupernego usprawiedliwienia 
się.

Kalocsa, 4 lipca. Lekarze uznają stan zdrowia 
H ?. y u a 1 d a za nie wzbudzający żadnej nadziei; 
siły opadają go widocznie.

Kalocsa, 4 lipea. Karynał H a y n a l d  jest u- 
mierający.

Kalocsa, 4 lipca. Kardynał Haynald iycie za
kończył.

Rieka, 4 lipea. O godzinie 6 rano było tu lek
kie trzęsienie ziemi.

Roskock, 4 lipca. W  Dargum pod Guoyen 
zwaliła się ściaua główna płonącego domu na ra
tującą straż oguiową. Czterech zosta*u zabitych, 
między tymi kapitan i jeden z ochotniczej straży, 
pięciu jest ciężko rannych

Londyn, 4 lipca. Biuro Reutera donosi, że po
ciąg osobowy kolei Erie zetknął się z pociągiem 
towarowym pod Rawenną. U D "  wagon sypialny 
i jeden wagon towarowy spaliły się ■ otąd wy
dobyto z pod gruzó^ 19 zwłok ludzkich

Londyn, 4 lipca. Zamierzony na dzień 11 11{,. 
es z powodu przyjazdu cesarza v helma prze
gląd ochotników w WnnbEdon ira  być zanie
chany, ponieważ trudno byłoby zgromadzić po
południu dostateczną ilośt ochotników, zatrudnio
nych po większej części w londyńskich domach 
handlowych- Zamiast tego odbędzie się przegląd 
kawaieryi gwardyi w Whitehall.

Londyn, 4 lipca. Przygotowania na przyjęcie 
cesarza niemieckiego zostały ukończone. Przyję
cie ma być świetne, jak rzadko. Wszystkie dzien
niki wyrażają serdeczne uczucia, z jakiemi na
ród angielski wita cesarską parę niemiecką.

Hango, 4 lipca, P ara cesarska, której towarzy
szyła królowa regentks., książę i księżniczna wie
deńska, objeżdżała wczoraj w południe miasto. 
Publiczność przyjmowała icb wszędzie z entu-

zyazmem. G godzinie irug.ej powrócili para ce
sarska do pałacu, gdzie się odbył obiad na 70 
osób.

O godzinie ł/*5 odjechali HohenzoIIerni do 
Rotterdamu

Ha*ga. 4 lipca. Dziennik btaaiseourant pjszei 
że wątjpuwą jest rzeczą, czy odwiedziny Hohen
zollernów zdoła,ą utrzymywać przyjazne stosunki 
mięuzy* ludami obu dynastyj.

hottardam, 4 lipca. Cesarz po zwiedzeniu wy
brzeża i portu pożegnał się z obecnymi. Ucało
wał w ręce obie królowe, a cesarzowa uścisnęła 
je. Para cesarska odjechała do Anglii, a królowe 
powróciły do Haagi.

Melbourne, 4 lipce. Parowiec jadący dn Sy
dney przywiózł wiauomość.Jże na wyspach Sa- 
moaóskich panuje zupełny spokój.

Rzym, 4 lipca. Opintone donosi, że wszystkie 
pogłoski o rozwiązaniu Izby aą bezpoustawue, 
gdyż rżąc jesi pewny poparcia więlszości: za
przecza dalej tenże dziennik kategorycznie, jako
by w łonie gabinetu panowały różnice zdań.

Rzym, 4 hpca. Papież przyjął na audyeneyi 
deputacyę tunetańską, która mu wręczyła pety
cję  europeisk.ch kolonistów z prośbą o przysla- 
n ir»do włoskich Kapucynów.

> iputaey* Ijeohar* dzisiaj rano do Tunisu.
Dzisiaj luzpoczął się procet, 51 oskarżonych 

z powodu zaburzeń dnia 1 maja.
Co+ynia. 4 lipca. Dotychczasowy poseł turecki 

Teofik-bey odjechał. Otrzymał wielką wstęgę 
orderu Danilo.

Bukareszt, 4 lipca. Były minister Kogalniceana 
umarł w Paryżu. Izba uczciła zmarłego przez 
powstanie. Zwłoki zmarłego zostaną przewiezione 
z Paryża do Jass i zostaną pochowane na koszt 
państwa.

Bukareszt, 4 lipca. Poseł rumuński w Peters
burgu Ghika zusfnl przeniesiony do Wiednia.

Izba obradowała wczoraj’ wieczór nad ukoń
czeniem sprawy dotyczące' taryfy ciowej

Clevełaod. 4 lip! &. Zderzenie się pociągów na 
kolei Brie był nadzwyczaj silny. Jeden wagon 
pociągu osobowego tak został zgruchotany, że 
.utowanie jeszcze żyjących ludzi z pośród giuzów 
było niemożliwe.

CL> tbknd, 4 lipca. W edług ostatnich wiado
mości zginęło w katastrofie 2” osób.. Między ran
nym’ iest wielu śmiertelnie uszkodzonych 
Buenos Ayres, 4 lipca. Minister siurbu przedło
żył właśnie preliminarz budżetu. Dochod" wyno
szą 29 milionów w złocie i 26 milionów w pa
pierach, rozchody zaś 14 milionów w złocie i 35 
milionów w papierach.

Nowy Jork 4 lipca. Parowiec ,'Maipo,“ nała
dowany bi on ią, przeznaczoną dif panyi kongre
sowej, przybył ao Iquiqae.

Benares, 4 lipca Olbrzymie chmury szarańczy 
przeleciały nad miastom, trwało to ^n ez  dwie 
godziny. Spustoszenia wielkie.

K u r s a  t e l u g iw f ie i i e ,
BU M, g t  * ] < !  a j  S  w  t  A r k i .  J

t Kora w wol i
dnia 2 lipea 1891 rJcu Ml ‘ I

•Ł ot
Zjednoczony dług w pap.eraeł . . . 92 „u"
Zjednoczony dług w srebrg* . . . 92 55
Austryacka renta złota . . . 110 95
5% austryacka rento (marcowa) . . 102 55
Akcye banka austro-węgierskiega . . 1023
Akeye k r e d y to w e ................................. 296 25
Londyn .................................................. 117 20
Srebro . . — —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 29'/*
Dukaty austryaciae.................................. 5 55
Banknoty Danku niemiec. za luO m. 57 | 55

Odpowiedzialny Reduirtor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  I ^ e s ł c i w  K o r c ń & k l .

Rubryki. ,Nadesłane* nie pochodzi od hedak< 
cyi, które tei ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Jedwabne Grenadyny ctarne koiorowc (mki?
we wszystkich jasuyel ioJortcIA od 9 6  et. 00 0 
złr. 25 ct. za m etr (18  gatunków), wyseła sztu
kami lub kawałkami franko i oclone skład fabry
czny G. HENNEBERG (c. i k. dosiawca nadwor
ny), Ziińch. Wzory odwrotnie, wyseła się list 1  
marką 10 ct.

n a d e s ł a n i .

Dr. Rudolf Hammerschlag
o rd y n u je  jak w  la ta c h  p o p r z e d n ic h

w Szczaw nicy. (Miedziuś).
1337 9-10

Wszech nauk leirarskicii

Dr, Tadeusz Mayzel
sekunaaryuez szpitala iw. Łazarza w Krak**ie-
udziela porady w chorobach skórnych i wener. 
codzienni" od 3—4 popołudniu. Chorym

bezpłatnie od 4— 5. (904 J l " ‘)
U|L św. Gertrudy Nr. Ł, I plęt*1®-

Objąlem Zakład dentystyczny *>°T  P- docencie 
Goeblu przy placu WW. ŚwiętJcb’ b 1 . piętro. 
Oddział techniczny zossaje “^runkiem  p. 
Lempartf, długoletniego zastępcy s. p. docenta 
Goeblc, w czasie jego .Jaoości- — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwist*1*4 1891 roku.

j ) r .  riw (“- ’J( in  S ta r a c h o ¥ n c z
1517 10-30 dentysta.

l i  butany i kamor wymiany jak ó ba  hoghstim a
^ r a k 4 w t B y i e k  g l ó w i y  I lm la  A - B

kupuje i sprzedaje p o d  n a j k o r z y s t n ie j s z y m i w a r u n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia odwrotną pocztę bez doliczenia ̂ prowizyi.



Nr. 150. N O W A  R E F O R M A

z kursów a r l przemysłowych przy 
Seminaryum żenskiem

zawiemjąfca bardzo wiele ładnych okasów prac 
uczennic, trwać będzie od 548 c z e r t*  ■> ® d o  
A l i p c a  i> iŁ} u l i c y  P o d w a l® ' Ł. 6 ,
w niedziel® i święta od godz. 2—11 popołudniu, 
w dnie powszednie od 10—l-i rano i z—t; po

południu, i; y* 4 4

Kraków, ul. Gołębia, 5, I p.
Szkoła prywatna 8-klaso- 

wa żeńska
L u c ji Zeleszkiewiczównej.

Z apis o tw a r ty . 1019 3 3

Kraków, 5 Lipca IśPI.

STsbUlci Kroju aukleu 
d a m a  a  1 o h . ,

opartej na gruntownej podstawie rysunków, eraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin
nych udzinla egzaminowana w tym faohu w Wie
dniu nauezyeielka prywatna p. H i r y a  H o r -  
a l d e in  , w koncesyenowanym Zakładzie Nau
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein*', gdzie też listę losób tutejszych, 
już wyuozonyeh i mogących po.wiadczyć o do- 
brooi nauki, przeglądać można. — Opłata wy
nosi za kompletne wynezenie kroju podług bar. 
dzo praktycznej metody (pod gwaranoyą) 10 iłr- 

T u a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkieh żurnali sporządzane , wyszczególniają 
■ię, przy miernych . a »oh , umiejęmem, dokła- 
dteui i gustownem wykonaniem. 1315 4 13

1891
P o w s z e c b n a

W Y S T A W A  K R A JO W A
na pamiątkę jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w r. 1791 w Pradze

p o d  p r o t e l s t o r a t e  r o

J e & o  c e s .  1  l s r ó l .  M o ś c i  c e s a r z a  F r a n c i s z k a ,  J ó z e f a
D V  od 15 maja do października 1801. 799 n ,a

Sztuki, nauki, przemysł, ziemiopłody, wynalazki, wystawy tegoczesne, wodotryski iluminowane, zjazdy, loterye i t. p.

I .

Skład materyałów budowlanych. • fa
bryka wyrobów betonowych t ułyt cc 

mentowych

Romana Silberbacha
w  K r a k o w i e

róg ul. Sławkowskiej i św. Tomasza, L. 10,
n a p rzec iw  G ra m i H o te lu  poleoa 

Porłlana < enent onoiukl marki F. W. Grundmann, 
izozakowleckl, witkowloki I podgórski marki Li- 

uan, wapno hydraui.czne z Perlmoot I Kufstein, 
gips murarski I rzeźbiarski, cegłę i glinkę ognio
trwałą, rjry  I paaaazki steinguiowe z fabryki 
JO księoła Llchienałaina, łupek angielski, fran- 
cnski, płyty Izolacyjne, im lę gaząwą, oraz wszel
kie matoryały w zakres budownjotwa wchodzące 

Wykonywa również p o k ry c ia  d a 
ch o w e la p h le m  sz lą a h im , an- 
g ie la h in *  t t r a u r iu k im , d a
ch ó w k ą  ż ło b io n ą  t z w ycz a jn ą , 
p  »p» u jfn lo trw  ilą t  13y0 14 25

Biuro M M  v  Tarnowie
poleca

o f lc y a l ls tó w  p r y w a t n y c h  z cblnbnemi 
świadectwami.

Poszukuje : s u b j e k t a  I p r a k t y k a n t a
do handlu galanteryjnego i p r a k t y k a n t a  
do księgami. 1393 27 0

Ma do spr.odania: a p t t k ą  na prowincji 
i h a n d e l  to w a rO a  k o l o n i a l n y c h  , 
również p o w ó z  w i e d e d s k l ,  mało używa
ny, i l a n d a u e r ,  pod przyetęp. warunkami.

Kupna. Sprzedaże.
M a j ą t e k ,  w Tarnowskiem, wyżej BOĆ mor

gów, z dobrami budynkami, inwentarzami, do 
-przsdania lnb zamiany.

K a m i e n i c a ,  nowa, przy rogatce, II pię
trowa, z ogródkiem, za 8500 do iprzedania 

W i l l a ,  przy Krakowie, i do 30 morgów roli, 
z dobremi budynkami, do sprzedania

K a m i e n i c a ,  nowa, na przedmieściu, front 
o 7 oknach, za cenę 7500 do sprzedania.

b o m ,  parterowy, nowy, z ogrodem, na przed- 
mieniu, za 11.000 złr. do sprzedania.

M a j ą t e k ,  w Bochnakiem , 380 morgów z 
'as«m, z dobremi budynkami, inwentarzem, za 
cenę 21.000 złr. do sprzedania 

Oferty: Ł . I K r a s u s k l ,  A g e n e y a ,  M a 
ł y  R y n e k  , Ł .  o , który poleoa do kupna 
majątki, kamienioe, pałaoyki, oraz wszelką s ł u ż  
b ę  do dyspozyoyi. 161Ż 8 •

krawiec 
cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju 420 87 104

m i r o R A d w
jakoteż w sze lk ie  a r ty k u ły  

dla c. k. oficerów, urzędników woj
skowych i cywilnych. 

O e n y  t u n l a r l c o w a u e .

\?%T dlowa
ze szlacheckiej rodziny z małoletniemi dziećmi, 
z powodu wielkiego nieszczęścia zachorowała na 
oioie serca i zostaje w opłakauem stanie, udaje 
•ię przeto do szlaohetnych sero z prośbą o po
moc w nieszczęściu. Adres: N . 11-, 41 i c l o -  

p w le , 1 1 , drzwi Nr. 9. 1639 2 3

K t o  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  h ie*  
l i z n ę ,  nieoh się uda wprost do f a b r y k a n t a

F r a n c .  D e r b o h la w
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych osnach dostarczyć. Znaczną ilość nznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną-
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręozeniem z całą 

sumiennością.
P roszą k a za ć  sobie n a d esła ć  m ó j  I I lu s tro w a n y  

c e n n ik  g r a tis  i  fr a n c o .  974 23 60

M ł  o d z ie 1 n ie ć
z odpowiedniemi studiam i, znajdzie 
umieszczenie iako uczeń 1655 2 4

w aptece w Kolbuszową.
Rysowi silny 1 Intel, poiocnik
1520 do tartaku parowego u  o
znajdą umieszczenie w biurze Świ

derskiego w Tarnowie.

J. R. Goniakow ski
Magazyn i Pracownia

sukien i konfekcyj damskich
w K ra k ow ie

przyjmuje wszelkie zamówienia na

suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiety
wykonując je Jak najstaranniej, w najkrótszym 

czasie I po cenach bardzo umiarkowanych.
P ł a u z c z c  i  ż a k i e t y

odrabiano bywają przez zdolnych k r a w c ó w

Warszawska Pracownia gorsetów „a la Sirene"
K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 1 .

Otrzymaliśmy z Faryża modele na, nowy spn 
sób kioju i szycia gorsetów, które bardzo pocieniają 
i robią artystyczną i elegancką figurę.

L e n i u s z k i  p o  3  z ł r .
Na ohstalunki z prowincyi uprasza sie o podanie miary: 1. obję

tość góry, 
do pasa.

IT. W nasię, I I I .  biodrach i IV. długość pod ramion
1356 9 10

m ę s k i c h . 983 17 25

O. k. a u s tr y a c k ie  k o le je  p a ń stw o w e .
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDA

w a ż n y  o d  1 l ip e o  1 8 9 1  r o k n .
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

5.14 rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa

do Oświęoima, do Wiednia.

f i
Lekkie jak piórko

Płaszcze na deszcz
w dowolnym fasonie, i  oryginał 
ang'elskiej gumy i Waterprufa, 
dokładnie weiłuu miary sporzą
dzone , od najtańszych du naj
przedniejszych gatunków, w ró
żnych kolorach, dla p a n ó w ,  

p a n  i d z - le c i .  
lUnstro rano (ni .ki , wzorki i 
wskazówki dobrania sobie miary 
oplatuie z przesyłką odwrotną.

P A O E T  &  C o .,
irst* k. k. a priv. Fabrlk 

1 ., B l c m e r g a i s c ,  18 , 
1508 W i a n .  4 4 

Odsprzedającym opust.

SMIERDZ0NKA
zakład kąpielowy wód 

siarczauycb
najprzyjemniejsze miejsce dla w y
poczynku , tuż p r z y  C z e r w o 
n y m  K l a s z t o r z e  n a d  D u 
n a j c e m ,  u stóp uroczych Pienin, 
w pobliżu Szczawnicy, posiada w y 
ś m i e n i t ą  r e s t a u r a « y ę ,  bar
dzo wygodne p o k o j e  s o 6 « - iu -  
n e , wszystko po cenach bajecz

nie tanich. 1586 3 4 
VVrszelkieii wyjamień udziela Za

rząd dóbr w Czerwonym Klaszto
rze poczta Subleehnitz na Spiżu.

SSyalraMlera
u l. G r o d z k a , 4 6 ,  1650 31O 

poszukuje odpowiedmej hipoteki dla 
u lok ow ali!**  4 0 0 0  z ł r .
Pośrednicy są wyłączeni.

W ilia
z o g r o d e m ,  tuż za klasztorem pp. 
Norbertanek na Zwierzyńcu, po prawej 
ręce , w pięknem położeniu, jest do  
sp r z e d a n ia  lub w y d z ie r ż a w ie 

n ia  k a żd eg o  cza su . 
WiadomotSi u R u d o lfa  O I ix e I le -  

g o , u l. Ł o b z o w sk a , 6 . 1483 4 6

5-29 ,  „ „ z  Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2.44 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
8-08 „ „ „ z Podg„rza-bonarl i
7.59 rano pociąg puapieszny z Krakowa [kol.j Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa.
7.59 rano pociąg puspieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika] J ^  Ma Doln(lj 

y z Podgórza-Płaszowa /
9 00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 1 do Bielska. Zywoa, Zwai .unia,
£ 37 „ „ oi-bowy z 1 odgórza - Płaszowa l  Wiednia, Bnaapeszka, N aą-
9.53 „ „ „ *  Podgórza - Bonarki J o*. , Orłowa, Chyro wa, Stryja.
4.16 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud Ji
5 00 n z Podgórza - Płeszowa ! ćo Zywoa , dc Mszany dolnej.
5.13 " j  ’ ” z Podgórza - Bonarki J
9.39 wieczór poeiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kol j Północna] 1 do Nowego Sącza, Ohyrowa, 
7.32 „ „ osobowy z Podgorza - Płagzowa \ 9 *
7.55 9 n «» * Podgórza - Bonarki J ' J

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5,15 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów 
5.42 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki ]
5.56 „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa I ze S tryja, Ohyrowa, Nowego
6.02 „ „ mięszany do Krakowi, [kolej Północna] J Sącza.
6-80 ,  „ osebowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] *
9 23 przed południem pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1 .
9.36 „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa /  ywca-

10 20 przed połud. pouiąg osobowy do Podgórza-Punarki ]

m i - .  :  :  » " „ . . . / d 0. P̂ Ś K S r V i  b w i . d . 1. , . 0 ^ ™ . ,
11.14 „ ,  „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lnd.J;
3 56 po południu poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki ] z Budapesztu, Wiednia ; Zwar 
4-11 ,  „ „ n do Pedgórza-Płaszowa : io n la , Żywca, Bielska, Stryja,
t .12 „ „ ,  mięszany do Brakowa [kolej. Półn.] J Ohyrowa, Orłowa, Now. Sącza
7.10 wieczór poeiąg osobowy do Podgórza-Płaszowa
7.36 , ,  ,  do Krakowa [kolej K. L.j
8.30 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki J _ ru • •
8.46 „ .  „ do Poigórza-Płaszowa z 0 ów>ęc,ma przez
9.38 „ n pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J y"

Odjazd z Tarnowa:
12.16 w nocy poeiąg osobowy do Orłowa, Koszyc.

1.46 rano pociąg mieszany do Orłowa, Koszye, Suchy, Zywoa.
9-57 „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1 43 po południu pooiąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa:
12.15 w nocy pociąg mięszany Zr Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa.
2.2! „ „ osobowy z Koszyc, Orłowa.

1P12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa., Bobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7.40 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany Jest wedłng zegaru peozteóskl oo.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Lobyć można po cenie 5 cent- we wszystkich stacjach 

c. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 12

Starym i młodym mężczyznom
poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy mnd. Jird Miillera po
uczające o 131 2S 62
osłabieniu nerwów i systemu płciowego

jakoteż o tegoż ekutecznem leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercie za 60 ct. 

w markach pocztowych do
E d w a r d a  B e n d t ,  Braunsohwelg.

y?HWiwniirti— — —

Maszyny i narzędzia rol
nicze najnowsze," konstruk- 
c y i , z pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych, oraz 
pompy do wszelkiego użyt
ku i każdej głębokości, 
naczynia do mleka, widły 
stalówce amerykaiiskie, no
we maszynki szklarnio do 

robienia masła poleca

j. B. Priiwer
, o 1582 K r a k ó w ,  3 1 c 

u l .  F l o r y a ń s U a ,  3 ‘* .

H U L I O I

| Z Mszany Dolnej.

Tarnów, 
Orłowa-

1  M a * #

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

gnaty, ametysty, topazy, molflawity, malactityitn.
C z e s k a  a g © n c y a  827 ss 120

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.

7  z ł r .  9 0  c t ,  
. 6  z ł r .  50 ct. 
. 5  z ł r .  50 c t .
kur i ju n y  

4  z ł r .  9 0  c t .

Nr. 00. z truflami kilogr.
Nr. I. wyborny kilogr.
Nr II doskonały kilogr.

Bulion z samych
podkowa pół kilogr. . .

Ekstrakt mięsny w\puszkach jak Liebieg:
puszka 1 kilo. 7 złr. 50 ct., puszka 1/a kiio 

3 złr., puszka na próbę 1 złr.
Bryndza górska, doskonała,

faska 5 kilogr. 2 złr. 28 ct. 
Wszystko wyrobu Kazimiery Matozyóskiej, 

sprzedaje Zarząd Dworu Łapgzyi? ust 
poczta Brze&any. 1442 9 20

#  „EISI
środek dla niszczenia grzyoka drze

wnego i osuszania wilgoci. 
Broszurki bezpłatnie. 1*88 4 10 

Zarząd filii w Krakowie, ul. Gertrudy, 
L. 20, I piętro.

Agencyn h  Tarnow ie.

Nawóz sztuczny
ze znanej fabryki chemicznej To
warzystwa akcyjnego dawniej Ka
rola Szarfa i Sp. w Wrocławiu, 
nabyń można po cenach fabrycznych 

w  składzie maszyn rolniczych 
1338 6 6 <1. B *  P r u w e r a  
w’ Krakowie, ul. Floryanska, 32.

C e g i e l n i a
w obrębie miasta Krakowa, przed rogatką, 
jest od 1 p aźd ziern ik a 18 #1 r. 
do w yd zierżaw ienia , ln b  do 

sprzedania. 1402 4 8 
Bliższych szczegółów udzieli Józef 

Tyrkalski, między godz. 1—3 popołu
dniu, ul. Starowiślna, L. 14, parter.

Praktykant
II klasa giinn. lub realną, znaj

dzie umieszczenie
w cukierni P. Maurizio

w  K r a k o w i e .  1649 2 5

N o w o ść ! K o w o ś ć !
Konwalijki Eau de Cologne
odświeżające, o pysznym zapachu, podobnym do 
konwalii Eau de Cologne , można dostać po 50 
cent. i 1 złr. flakonik w aptece Leona Rosnera 

w Krakowie. 1377 4 6

Bona, Francuz, i Guwernantka, Polka,
znajdą umieszczenie 1501 16 0

w Biurze Świderskiego, Tarnów.

Kasy ogniotrwałe
renomowany fabrykat, dostarcza n iż e j  

c c i i  f | f l» r y c / .u y c h  handel

A d a m a  P o p i e l a
w N ow ym  Sączu. 1626 s 3

P ortland Cem ent,
G i p s  m u r a r s k i ,
W ap n o kufazti ANkits 
R u ry  k am ion k ow e,
Posadzki cem ent, f stein gn l., 
R yn n y betonowe,
Papę duchow ą,
* !e g l ę  N z a m o k o w ą ,
P ie c ©  k a f lo w e ,

w ogóle wszelkie 
m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e  
utrzymuje na składzie i sprzedaje bar

dzo tanio

IST  a a g r o D l c l
z piaskowca, marmuru, granitu i sycuiu,

Płyty na kasy 1 stoły
z marmurów krajowych i włoskich , w 

różnym kolorze, 
Posadzki marmurowe, 

G rob y  fam ilijn e ,
F i g u r y  kamienne, z terrakaty i z gipsu 

dla kościołów, cmentarzy i salonów,
Reperacye i odnowinnie

starych, uszkodzonych figur i wyrobówcn, uBZKoazonyen ngur i 
alabastrowych

A d o l f  H o c ł i s t i m
majster kamieniarski, sk ład  materyałów budowlanych i tabryka wyrobów betonowych,

K r a k ó w ,  u l i c a  P l o r y a i i s k a ,  3 8 .  h<;o 8 a»

» r y k a ń s W l

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglug
l p o c z to w a  t e g la g a  parowa

H a m b u r ^ - K o w y  Y o r k
za pomocą na jszyb szych  i n a jw iększych  niemieckioh 

p a ro w có w  p o czto w ych

podroż morska O do 7 dm
Prócz tego bezpośrednie ptłaczenie z uieniieakieini pocztowemi paro'veai >i 

m  B a m L  u r g a  do 517 9 "2
B a l t i m o r e  
B r a z y l i i  
L a  P l a t a

K a n a d y  
Z a c h o d n ie j  

A f r y k i

Hzchoo. liidyj 
M c k n y k u  
H a w a n y

Bliższej wiadomości udzie a Dyrekoya w Hamburgu, Doysnfleth, 18—21

Uczeń z V lub VI klasy szkół śre
dnich , mogący przygotować 

ucznia I klasy szkoły realnej do poprawki z ję
zyka niemieokiego, przepędzi przyjemnie waka- 
cye ne wsi w domu obywatelskim. Osobiste zgło
szenia przyjmuje k a s i c e l a r y p  s z k o ł y  a  
ś f f .  Bar.. a r y  w  K r a k o w i e .  Jbl'2  8 3

Mieszkanie
składające się z 2  p o k o i  u m e b l o w a n y c h
i  k u c h u *  . razem lub pojedynczo, d o  w y 
n a j ę c i a  p r z y  n i .  P o s t e l a k i e j ,  I .  1 9 , 
I  p i ę t r o .  — Wiadomość: uliea Szewsua, 16 

1 piętro w olieynio. 163ó 3 4

FRANCISZEK GEMBR0N0WIC2
n i a * j  a t  e r  g z e w a k i

w Krakowie, ulica św. Tomasssa, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4 i 15,

polec* w doborowym zapasie

obuwie damskie od 8 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Reparacya obuwia I kaloszy usunteoznla się Szybko i tanio. 33 80

iyjTwm, trfMiMrtrty, i *  ii koni,
W a d o ^ c a c l i  ,fi| ^ !

^  bliskości kolejowej, kom pletnie urządzony, z 10
moro-ami g m ntu  i ogrodem , z pow odu trw ałego  n ieu
stającego dopływ u w ody dający się użyć do każdej 
w iększej g ^ z i  p rzem y ^ 11) pod bardzo przystepnenn \-
,-unkaini ze W zględd^ fam ilijnych « l o  s p r z e d a l i *  8 
lub w y d x i e r £ * W i e u U U  —  Ł ask aw e zgłoszfOL, 

Pod lit JT’ do A dm in. M -  R eform y



Kraków, 5 Lmca 1891. N O W A  R E F O R M A . Nr. 150 5

G ł ó w n y  s k ł a d  m ą k i  k o ś c i a n e !  1 w s z e l k i c h  n a w o j ó w  s z t u c z n y c h  f f r s « k «  p r o c e n t o w y c h .

W a ż n e ! W a ż n e !

PIERWSZA AGENCYA MASZYN ROLNICZYCHllll\ ( IN X K h  A l.IIl\
■ w p o d g ó r z u ,  u l -  R ę f c a w l s a ,  L .  1 5 Q ( o t o o t  K o ś c i o ł a ) ,

H. NIEMETZ
mechanik i specjalista

Kraków, Sukiennice, 3C,
poleca Szanownej Prbliczności

bicykle angielskie.
ES E l
i Sparkbrook Rekord S a fe ty ................................................zlr. 215
j  Broks Speciai S a f e t y ..............................................   złr. ISO
1 M t L r l t i  w l e t ł e ń n l Ł i e .
| U n irersa l S a f e t y ................................. złr. 135
j Diamand Salety itp.

Warunki wypłaty 1/s z góry, 10 złr. miesięcznie. — Gotówką 10% rabat i franco ifo każdej stacyi-
K ap u jącym  arena t in stru k to r  gratis do d y sp o zy c ji. 1338 ll 12

I)o n apra tc  w szelkiego rodza ju  p a r o w y  w a rsz ta t z  za a ra u iczn y tn i sp ecya lis ta m i.

R  O  W
New Rapid Safety Nr. III z gumę Cushion Tyrea złr. 320
New Rapid Safety Nr. I • • • • ■ . .  złr. 280
New Rapid Safety Nr. IV złr. 270
Sparkbrook Speciai Safety z guma Cushion Tyres złr. 320
Sparkbrook Safety Nr. I .........................................  złr. 260

poleo* nfc. - p ia t y  s ie w n ik i, m ło ca r n ie , k ie r a ty , m ły n k i (Backera), gra b ia rk i (Tiger i Hollings- 
worth), s ik a w k i o g n io w e , p o m p y , ru ry , tr ie u r y , lo co m o b ile , m a sz y n y  do szy c ia , oraz 
g łó w n y  s k ła d  m a k i  k o ś c ia n e j  i wszelkich sztucznych n a w o z ó w  wysoko procentowych.

O a n n l f c l  1  p r ó b k i  w y s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  1  f r a u o o  1492 7 0

Głów ny sk ład  m ak i Łościanej i w szelk ich  naw ozów  sztucznych w ysoko procentow ych.

L. 923.

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Ropczyc podaje 

niniejszem do wiadomości panów  
Przedsiębiorców budowlanych, Bu
dow niczych, Architektów itd., że 
gmina miasta Ropczyce zamierza 
w najkrótszym czasie wybudować 
dom piętrowy murowany na po
mieszczenie biur c- k. Starostwa, 
c k Urzędu podatkowego i pomie- 
tkanie c. k Starosty.

Budowa ta będzie oddana wpi zed- 
siębiorstwo tylko krajowcowi.

Kosztorys opiewa n a  kwotę złr. 
19.969 ct. 86. Termin wykończe
nia budowy najpóźniej do jesieni 
1892 roku.

Plany i kosztorys przeglądnąć 
można w kancelaryi Magistratu w 
zwykłych godzinach urzędowych.

Oferty pisemne i ustne wnosić 
można do Magistratu w Ropczycach 
dc 15 lipca b. r. godz. 6 wieczór.

Ropczyce. 10 czerwca 1891 r.
B u im is tK  

1511 8 8 D obrow olski.

Lwów, 21 iiyozuja 1888 r.
Wielmożny G. Hofst&tter w Budapeszcie-

W załączeniu przekłam  należytość dla v.yr°" 
wnania Hańskiego rachunku. Zarazem nadm ®' 
mam, że nadesłane mi czerwone wino Erlat 1 
ktń-e nadeszło tutaj zupełnie zmarznięte, je'* 
bardzo dobre. Z uszanowaniem

D r. F ra n c isze k  S m o lka .
Prezydent -ustr. Rady Państwa wł. r-

Przemyśl, lg  października 1887 r. 
Szanowny Panie Hofstatterl

Niniejszem upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe „zybkie mdesłanie Pańskiego specyal- 
ńego lekarstwa 25—30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
sostała ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wysia
niem nowagj zamówienia.

7 szacunkiem 
.Józef U o lu b a rs  wł. r. 

Biały Kamień, 22 października 1890 r.
Wielmożny G Hofst&tter w Budapeszcie.

P o s y ł a m  przekąsem poe*f»wym nalelytośó ra 
chunku Pańskiego z 25 listopada b. r Beczkę 
otworzyłem i jestem  z wina zupełnie 
nym, gdyż jest osyste i dobre.

Z szacunkiem 
J ó z e f  M iędl, c. k. pouztm istrZ  wł. r.

Powołując się na powyższe otrzymane podzię
kowania. tudzież wiele innyeh, którycli z powo
du intbresu 1 andlowego nie mogę ogłosić, ró
wnież na przyznane mi 4 odznao .cuiami, mia
nowicie w P a r y ż u  r f o t y  m e d a l .  w  L i n -  
e u  z l o t y  m e d a l ,  w  U  o l o n i i  u  B .  
■ s r e b r n y  m e d a l  i  a  S a L i b u r g n  s r e -  
b r a y  m e d a l ,  mam zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan. Pnbhoznośui na tę okoliczność, ażeby w 
razie zzpotrzobowiiiiifa p r o w d / ł i i a -  
l u r a l i -  w i n a  w ę g i e r s k i e e o ,  ze
chciał- go zażądać zawsze od hurtownego h a n 
d l u  w i n  G .  H o f t t f l t t e r  w Buaapeszeie- 
Steinbruoh. Moje wina »ą do nabyci. w pier- 
^aonednych handlach win tudzież w aptekach 
kraju j zafrranioą. 19 20

Z wysokim szacunkiem
H o f a t a t t e r  

hurtowny hanje| WjR) Budapest-Steinbruch.

Warunki przyjęcia uczniów
d o  k r a jo w e ]  s z k o ły  g o s p o d a r s tw a  la s o w e g o  w e  L w o 
w ie  n a  r o k  s z k o ln y  1 8 0 1 /0 2  r o z p o c z y n a ją c y  s ię  

* d n ie m  1 p a ź d z ie r n ik a  1 8 0 1  r .

A) Kto chce wstąpić jako uczeń zwyczajny na trzyletni kurs 
nauki do kra,„wej szkoły gospodarstwa łasowego we Lwowie powinien :

1. Najdalej do 10 września 1891 zgłosić się osobiście lub pise
mnie do Dyrekcyj tejże szkoły we Lwowie i przedłożyć wiarogodne 
świadectwa udowadniające, że kandydat:

a) ukończył 17 r o k  ż y c i a ,
b) ukończył z  d o b r y m  postęp®*11 czwartą klaso gimnazyal- 

na, lub cztery klasy szkoły realnej,
c) odbył przynajmniej jednoroczną praktykę leśniczą pod kie

runkiem egzaminowanego gospodarza lasowego,
9 7idrdw i  ^zy°znie dobrze rozwinięty.

• v dniu przez Dyrekcyę oznaczonym złożyć egzamin wstępny, 
udowadniający, że kandydat posiada dostateczny zapas wiedzy z nauk 
przygotowawczych i jest w ogóle odpowiednio rozwinięty umysłowo, 
aby mógł należycie korzystać z nauk wykładanych w szkole, do któ
rej przyjętym być pragnie. (Egzamin wstępny jest ustny lub pise
mny i obejmuje: Język polski, matematykę, fizykę i geografię, tu
dzież nauki przyrodnicze, w zakresie przypisanym dla czterech klas 
gimnazyalnych).

Kandydaci, którzy się wykażą świadectwem ukończenia z dobrym 
postępim 6  k ia *  g im k a z y a ln y c h ,  lub 6 klas szkoły realnej, 
u w o ln ie n i  b ę d ą  o d  egasam in u  w s tę p n e g o .

B) Kandydaci, którzy ukończyli gimnazyum lub szkołę realną 
i złożyli egzamin dojrzałości, przyjęci być mogą b e z p o ś r e d n i o
n a  I I  r o k  trzechletniego kursu nauki do krajowej szkoły gospo
darstwa lasowego we Lwowie, jeżeli przed komisyą egzaminacyjną 
złożą w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym egzamin wstępny, obej- 
muJ§cy; dzykę, chemię ogólną (nieorganiczną i organiczna), minera
logię i geologię, botanikę ogólną i zoologię ogólną, w zakresie wy- 
we LvfIQ -na *'szym bursie w krajowej szkole gospodarstwa lasowego

y) Chcący uczęszczać na wykłady tylko niektórych przedmiotów, 
przyjęy być moźe jako „uczeń nadzwyczajny", jeżeli się wykaże 
P.r,Ze(; 0 ^r®kcyą dłuższą praktyką leśniczą, z której będzie można wno-
S*C' PoZotWS rładÓW korzyść odniesie.

‘Emanem zapewnieniu przyjęcia winien kandydat wpłacić
d° u-a 7ńśyife^ yi "Taksę wpisową" w kwocie 2 złr. w. a.,' na po-

Bliższych PdirocZd szkolnego po 5 złr. tytułem „Czesnego".
Ilvrfikl*u y jLŚ n ie ń  u d z i e la  n a  ż %d a n ie  : 1554 2 3
ujjwcyajcrajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie.

C. k. austr. koleje państwowe.
Najkrótsze i najwygodniejsze połączenie K rS fck O W S l
i Lwowa ze §tarym łączem  (Szcza
wnicą), Żegiestowem i Mu^zyną-

Kryiiicą.
Od 1 lipca będzie prowadzony z Krakowa pociąg nocny przez 

Tarnów, Stróże i Nowy Sącz do S t a r e g o  S ą c z a  (S * c je a w n i-  
c y ) ,  Ż e g i e s t o w a  i  M n s z y n y - K r y n i c y .

Pociąg ten wychodzi z Krakowa wieczór o godzinie 9 min. 39 
i przybywa do

Tarnowa . .
Nowego Sącza 
Starego Sącza 
Żegiestowa 
Krynicy-Muszyny

min 45  w nocy,
— rano,
23 rano,
23  rano,
50 rano.i

zmiany wagonów aż do 
Suche.

ZATWARDZENIU
za p o b ieg a  j le c z y  p rzez  

^ y c i e

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepiływane prze* lekarzy franenskrol i za- 

Krarioznyeh od lat 30-to za sk„ a Wjej y ein p0. 
n dzeniem , I onieważ składaj, su v-yłąoznie z 

roślin, nj“ sprawiają rżnięcia ani kolei i mogą 
się ni wao jako środek orzeźwiając*, "czyjzozat 
iąoy krew lub ■ r rawia ąey przeozyszez«ąj# j j e. 
toda nżye.fc y, polskim josjku. Wym*8aó n»ieiy 
aby pigiłki Cauvaina znajdowały się wefl»]:otu 
kaoh włozonyoi; m pudełeczka kartonowe aby na 
każdej pi(P*‘oe znajdował się napie C la n n U n .

W 2P*eoe Paa» * > e h » u t , rueF«yb st WłH| W7.
Dostać moźi* w Krakowie w aptekaoh pp 

w. Bedyka, •• ^ " “ozyńikiego i K. Wiezniew 
hiego; we Lwoww w , pteoe Rnokera i u
kąUkata Ks yianowekiog . w £oz|)a|||u w apt
h!" M*?kiiwicza; w “ r«a*ob w aptece p. Kul-

w wzeraioWMtb w apteoe p.i Pra-izoia; 
Ko 136 27 0

G w i z d y

Korneuburgs*. i proszek pożywozy dla bydła

od A .  z * r -
k o  a p e ty tu , w  z łe m  tr a w le m n , d o  p o p r a w y  m ii.Ł  _  , używŁS7’_ w b r ®  
d o ln o ś c i  a  k r ó w : wzDJa<5I1*a 00 takie n a t u r a ln ą  s i t ę

przeciw w p ły w o m  z a r a ź l iw y m . p  r “ a
Cena l j l pudełka 70 centów, */* pudełka 35 oentów.

Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną otrzymać można we wszy
stkich aptekach i drogueryach Austro-W ęgier. 537 4 l0

C odzienna w ysy łk a  pocztow a * głów nego sk ła d u
F r a n c .  J a n  ^  ̂  t z d . a

c. i k. austr. i k. rumuński nadworny dostawca, aptekarz powodowy, w Korneuburg, obok Wiednia.

o godzinie l l  
3
3
4
4

Jazda tym pociągiem odbywa się bez 
Muszyny-Krynicy i trwa o l ł/2 godziny krócej, aniżeli na 
Szczególnie zwraca się uwagę na tę okoliczność, że jadący na Suchę 
nocnym pociągiem muszą się w Nowym Sączu o godz. pół do 3 rano 
przesiadać i czekać na ten sam pociąg, którymby na Tarnów o 2 i pół 

odziny później z Krakowa na- Tarnów wyjechać mogli.
Jazda ze Lwowa rozpoczyna się pociągiem osobowym kolei Ka

rola Ludwika, który ze Lwowa wieczór o godzinie 5 min, 56 wy- 
i przybywa do

. oRzeszowa . . 
Jasła . . . 
Nowego Sącza 
Starego Sącza 
Zegiuslowa 
Muszyny Krynicy 

Jazda tym pociągiem

godzinie l l  min. 50
2 „ 57

T> ‘
6 
7

41
2
l

20
bez

w nocy.
w nocy,
rano,
rano.
rano,
rano.
zmiany

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 illustracyami pragskiego 

zakładu Husnika'
książka pamiątkowa z uroczystości 

Z ło ż e n ia  z w ło k

ADAMA MICKIEWICZA 
aa Yaa e.lL

Ktiiążka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montinorenoy. Z n>aha, 
i Ki s tówie, najdokładniejszy opis .prowadzenia 
i złożenia zwłok wibszeza, nazwiska wuzystkieh 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców i t. d.

(Dziełko w całej polskiej prasie odhaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.')

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
8 0  c e n t . z a  e g z e m p la r z  z w y k ły ,  
1 z ł r .  z a  w e lin o w y . Z prtesyłką poleco 
uą o 20 centów wyżej. lt>26 6 25
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie.
S p r z e d a ż  p o je d y n c z y c h  e g z e m -  

p la r z y  «  A d m in . .,ST- U e.form y4*.

i „
odbywa sio także bez zmiany wozów ze 

Lwowa aż do Krynicy i trwra o jednę godzinę krócej, aniżeli podróż 
na Stryj i Zagórz, przy której także przesiadanie .się w Nowym Są
czu jest konieczne.

Kraków w czerwcu 1891 roku. 1589 5 o
C. k. D y re k c y a  ru ch u

Wyrabia: pfyty eem enfow e, k rą żk i betonow e  
<lo budow y studzien, rezew oirów , dołów  kloa> 

czn ych , ryn n y betonow e do kanałów , k a - 
' Q  > N . n a ły  różnych w ym ia ró w , m nszle po«l

O k  ryn n y, schody, p rzy k ry w y  na m or*
j N .  h i i słupy m nrow ane, p ły ty  gzym - 

so w e, zbiorn iki 
^  ciecze, betonow ania sieuk,

chodników , stajen itp.

Ma na składzie:
(jement, wapno liyd r., 
rpry ste in g u t., posadź* 
jtf m arm u row e i  steinguto* 
lf«! h losety , p iso iry , zam kuię*  ei» h erm etyczn e , zlew y kuchen- 
pe> m ateryn ły  przeefw  w ilgoci i t p.
Jt ZIELENIEWSKI, Inź.,

firma protokołowana
K r a k ó w ,  G r z e g ó r z k i ,  1 _  Q 3 .
Dla dogoduości P. T. Odbiorców umieśfuMn w handlu Wgo Pana 

/ .  F . F isch era , lin ia  A — B ,  k s i ą ż k ę , w której można wpi- 
wszelkie zlecenia. ir>44 5 o

Do wybudowania f wprowadze
nia w ruch parowej fabryki dla 
wyrobow glinianych, jak cegły, 
dachówki i t. p., na gruntach po
łożonych obok stacyi Podgórze-Bo- 
narka, poszuituje się f a c l ic w e g o  
i  t  p r o w a d z e n ie m  t a k ie j  
fabryki1 o b e z n a n e g o

gpulnika
z o d p o w ied n im  k a p ita łe m

Glina, zbadana przez specyalistę 
p Dannenberga w Górlitz, uznaną 
została za najlepszy materyał w 
Galicyi i 6zląsicu austryackim. Pró
by wyrobów oglądać można u Za
rządu dóbr w Łagiewnikach poczta 
Podgorze, który także bliższy en wy
jaśnień udzieli. ieoo 5 io
O O O O o O O O O o O O O O O
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o

Odwaniftcz
czyli 1555 2 0

płyn bes-Lifekcyjry
środek służący do natychmiastowego usu
nięcia wsselkiej woni ii uhnąaej, a zara
zem do desinfekcyi lokali, zatrutych za
rodkami chorób zaraźliwych, jakoto: ty

fus, dyfterya ,  biegunka i t. p. 
S p o s ó b  n ż y c i a :

Ścieki, wychodki, naczynia lub stajnie 
polewa się tym płynem ; chcąc desinfek- 
cyę przeprowadzić w lokalach zamknię 
tych należy ten płyn rozpryskać za po
mocą kropidła. Bieliznę, ubiory lub m«ibie j  

należy zmyć tym ołynem. a
Cena butelki litrrwej 13 nent. T
Skład i wyrób w a p t e c e  B o n s ta n *  

teg o  W iszn le w sŁ lcg o  w M-rm- Q 
I  k o w i e ,  również w innyoU aptelkach. Q
s o o o o o o o o o o o o o o

oc
c
o
p
o
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c
c

I B B Z  K O N i r T T ł T  E K T C T S : J  !
Kto chce palić rzeczywiście dobre 1 zupełnie nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 

T U T K I  ( G I L Z Y )  N I E K L E J O N E  z fa b r y k i

S .  W I E R D S Z - H F I E n O J O W S K I E G O
L w ów , T e a t r a l n a ,  3 . K r a k ó w ,  S u k ie n n ic e ,  88 .

C eny b a rd zo  n isk ie .
lOO sztuk od 18 oentów.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 32 90

]¥L B e ye r i Spotka
T C r a Ł o w  9 S u K i e n n l o e » L - Ł 8 ,

G ł ó w n y  s k ł a d
1 3  i  1 * 4 .

® P E R F iim ilR Y A  KEJSO u
w  W l e c i n l u  a m  Gratoen 7 )

bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,
Płócien, Bielizny stołowej,

poleca

® NAJNOWSZE PERFUMY
b l a n o  ) _

T u ł a n o  r i R  j j i o e  1 P °
M C B P r i o e  d e  l a  M o d e  ( 1 .5 0 , 2 .50 , 4, 8.

o r a Z_______  1503 10 0 ,

p ł ó c i e n n e j  b i e l i z n y  k r e p o w e j
: systeniu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa.

^ S k ł a d  g łó w n y  w  W ied n iu , I., S p ieg e lg a sse , Nr. l l .

[wj o o r y i o p s i s  d e  O h l n e
A rjajlepsza Woda Koiońsba
hJH wyrabiana przez Zeno & Co. w Londynie, po *łr. i ,  2 , 4 , IO. W
fej W oda Lewandowa-Antbrowa A

_ __to salnnapłi n n  « w <« j  1 R £ 6

%
3
Yli©
f i '

f il

najprzyjemniejszy z a p a c h  w salonach, p o  * ł r .  j j ,  4 . 1336 5 6 ij
®  Zam ów ienia załatwia s^ę za zaliczką pocztową.

Nasze angielskie wyroby sg do nabycia także w Krakowie w krakowskim „Louvre“ .rn  -  -  -  r M i

MĄKI z KOŚCI
p a r o w a n e  lub p r e p a r o w a 
n e  k w a s e m  s i u r k o w y m »  
m ą k ę  r o g o w ą ,  s u p e r io s f a -
t y  itp., odznaczone na vtieiu w y 
stawach, doslarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro
centowej azom i kwasu fosfo~owe- 
go, Parowa fanrvka spodium, mą
ki kościanej i sztucznych nawo
zów B. Schonbarga i Frankia w 
Krakowie. ■®»m < * w ie e ia  przy
syłać należy albo do A .g e n c y l
d la  K o i n i k ó w  W g® 8. . I r 
k u c k i e g o  w  K r a k o w i e ,
Rynek, 34 , lub do podpisanych

B, Sthunberg i FrSnkel
1482 K raków , ul. Mo8tow®> *’• 7 0

W ł .  G O S B T
w  K o rczy n ie  K ro sn o

poleca «^yje

Płótna lniane, reczne,
od najBruhMy0*1 do nujclońszych,

(sztuka 35 mtr. druf. od 1 0 - m  złr. i wyźejj, 
na koszule , prześcieradła bez szwu i tp , 
w zK l«<,em  t r w a ło ś c i  i J a k o śc i p w e *  
w jż s Z » jA (' e  f a b r y c z n e ,  obtasy, ręczniki, 
dymy, chusteczki do nosa (tuzin Ł^łr- cnt.) 

p o  ( e u a c l i  p r z y s tę p n y c h .
Wysyła nie licząc kosztów opakowania z za- 

dowoledlem Szan. Odbiorców. 110 26 0
P r ó b k i fr a n c o .
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S te fa n a  B a s z c z y ń s k i e g o :
O B R O M

spotwarzonego narodu.
Krytyczno-historyczny przegląd osz 

czerstw, miotanych na dzieje nasze, na 
polskie duchowieństwo i na obrońców 
Ojczyzny.

T. I Buoh ludowy prrcd powstaniem Stycz- 
niowem. Powstanie 18113 r. podane przód sąd 
żyjąoyeh i potomnych. N a s z e  p r a w a .

T. II. Rozbiór Łrytyozny historycznej Szkoły 
krakowskiej. Dosłowne wyciągi z .Przeglądu 
Polskiego , * -Teki Stańczyka*, z dzieł Wale
wskiego , Szujskiego , Bobrzyńskiego , Spasowi- 
oza t. v

Tom 111. Następstwa zasad historyków tego- 
ozesnyoh Szkoły krakowskiej. K r o n i k a  N p ó ł-  
c z e s n a .

Głos wołającego na puszczy. — Akademia u- 
miejętnośoi i polityczne stronnictwo krakowskie. 
Nieuleozalni. — Listy Kraszewzkiego i Teka 
Nieozui. -7- Niektóre przestrogi, wynikające z 
głosów opinii publicznej. — Rozbudzone namię
tności przez historyczną Szkołę krakowską. — 
Owoce wyrosłe s zasad" tej szkoły. — Elemen
tarne książki. — Rozszerzanie ciemnoty pod po
zorem religii, — Tak zwana oświata ludowa.— 
N a jw a ln le | s z e  k w e s ty e  d o ty c z ą c e  
P o ls k i .  — Sprawa rusińeka. — Codzii nny 
rozbiór Polsai — Tak zwany panulawizm czyli 
panmoskalizm. — Rozstrój umysłowy. — Anar
chia w krytyce. — Socyalizm. —- Pozytywizm. 
Słowian..* sprawa. — Terroryzm naukowy. — 
( D o s ło w n e  z  w ie lb  d z ie ł  i inAw w y
j ą t k i ) .  — Obraz Krakowa z przed 40 laty.— 
Sejm czteroletni sponiewierany przez ks. Kalin
kę. — Męczeństwo św. Stanisława przez ks. Ka
linką — O z l a l e j a z e  a a d a n l e

Ogłoszenie.
R a d a  z a w i a d o w c z a

Stowarzysz, pożyczkowego „Praca i Oszczędność"
w  Jordanowie

uchwali/a na dniu 26 czerwca 1891 r. zniżyć stopę procentową oc 
pożyczek udzielanych członkom z  8  n a  7%» a to o d  1 p a ź 

d z ie r n ik a  1 8 9 1  r o k u  począwszy.
Pieniądze złożone i składane na oszczędność będą od 1 p a ź 

d z ie r n ik a  1 8 9 1  o p r o c e n to w a n e  p o  5  od  s ta .
dyrekcya

Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" w Jordanowie
z poręką nieograniczony w Sądzie zapisanego. 1652 1 8

M. K o h le r. J. B orow iec. J. K a lc zyń sk i.

Oskara Gierk’ego
Wielki meclianiczno-automatyczny światowy teatr
w własnym, umyślnie na ten cel wybudowanym, elegancko urządzonym budynku

p r z y  u l i o y  D i e t l a .
W  n ie d z ie l ę  5  l ip c a  b. r . p ie r w s z e  r o z p o 

c z y n a ją c e  c a ły  s z e r e g  p r z e d s t a w ie n ie .
P o o a i ę t e k  o  g o d z ,  O  w i e c z ó r .

Codzieó Wielkie Przedstawienie.
P r o g r a m .

I akt. Zatoka neapolitańska z plastycznem wprowadzeniem całych setek median, figurek
II Wielki poiar Moskwy w r. 1812. Wejście Napoleona z cała armią

I III akt. Automatyczne towarzystwo sztukmistrzów, między którymi szczególnie należy zwró-
Tom  I i Tom  II po I z łr. 8 0  c t. w e  oić uwagę na Blondina na linie, wielkiego Turka, murzyna i na koncert karykatur

w sz y s tk ic h  a łów nych  k s ie a a rn ia c h .  I IV akt. Oddział obrazów, oświetlony światłem wapniu i gazem tleiio-wodorowym.
— --- - - -  C e n y  m ie js c  t Miejsce zamknięte numerowane 60 et., II miejsce 4n ct., III miejsce 25 ct.

galerya 15 ct. Dzieci płacą na miejsoe zamk. i II połowę, ua Il[ lla p;l[ery„ jo ut 
Biletów dostać można od godz. 10 rano w Lasie teatralnej. Otwarcie kasy o godz. 7, a pjczątek 

przedstawienia o godz. 8 wieczór.
Orkiestra wojskowa c. i k. 56 pułku piechoty hr. Da na.

1662 1 Z uszanowaniem O s k a r  C ś ie rk c ,  dyrektor i mechanik z Duezna.

Tom III po I złr. 50 ct. za egzemplarz 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Kra
kowie, tudzież w krakowskiej Drukarni 
Związkowej, ieió 2 10

Z a k ł a d

Wincenty Falskiej
przyjmuje jak i lat poprzednich u c z e n n ic e  
S ta łe  I p r z y c lio f in ie . Wpisy przez całe 
wakaoye do 15 września. — Francuzka i Niem

ka w miejscu 1665 1 12
Kraków, ulica Szewska, L. 9.

Pensjonat dla panien.
Niniejesein zwraca się uwagę Rodziców i Opie

kunów na n ie u i i« c L i  penisy o n a  r d la  
p a n ie n  w B ia ł y .  „ K l a s z t o r  św . l i i i -  
d e g a r d y *1, mający prawo iszk o ły  p u b l i 
c z n e j . a zostający pod kierowniotwem Córek 
Bożej Miłości. Bywają przyjmowane wychowanki 
od 5—17 roku życia i pobierają naukę we wszy
stkich przedmiotach ezkoluych , w ręcznyoh ro
botach kobieuyeh, a na życzenie w gize na for
tepianie, harmonium, cytrze i skrzypcach , oraz 
w języku francuskim i włoskim. Na żądanie roz
syła się programy ; o bliższe szczegóły należy 
się zwrocie do Przełożonej peuayonatu „Klasztor 
św. Uildegerdy“ w Biały. Z tym internatem 
połączona jest szksła z niomieskiin językiem 
wykładowym i obowiązkowym polskim, do któ
rej mogą uczęszczać uczennice zamiejsoowe ; ró
wnież szkoła 1 ’U| tniająoa dla starszyoh pa
nienek i szkoła tr ebl iw.ua. 1643 1 3

Do handlu towarów miesza
nych i win

Alojzego Muszyńskiego w Grybowie
potrzebny jest

subjekt młodszy.
Panowie subjekci, którzy w małych 

miastach ukończyli w roku bieżącym pra
ktykę i dobre pismo m ają, będą przed 

innymi uwzgięduieni. J661 l 3

8

L. 233.

Ogłoszenie.
Komitet administr. szpitala św. 

■Łazarza podaje do wiadomości, że 
Z a rzą d  szpitala św. Łazarza przyj
mować będzie do dnia 23 lipca 
1891 oferty opieczętowane, należy
cie ostemplowane, na dostawę opa
lu dla szpitala na czas oa I paź
dziernika 1891 do 31 grudnia 1892 
r. w następujących ilościach: 
węgla grubego 20.790 etr. cłow.

„ drobnego 22.500 „
pod kotły parowe.

Warunki dostawy są do odczy
tania w kancelaryi Zarządu szpi-
*a â - 1646 1 3

Kraków, 20 czerwca 1891 roku.
Przewodniczący Komitetu 

Br. D o m a ń sk i.

IW ONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy.O 

Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające, 9
skuteczne w chorobach s k r o f u l ic z n y c h  i ich złośliwych V  
następstwach, w chorobach skórnych, syfllitycznych, rourna- Q  
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- f\ 

stnej, oraz w rozlicznych chorobach k o b ie c y c h .  v  
K ą p i e l e  m in e r a ln e ,  wzbogacone nowo odkrytem w głęb. U  
371 mtr. źródłem słono-jodowem o niewyczerpanej obfitości, 

k ą p i e l e  b o r o w in o w e , tu s z o w e  i  b a s e n o w e . v  
M leko, żen tyca , in h a la to r iu m . Q

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.
I n s t y t u t  l e c z n l e z o - p e d a g o g l e z n y  d i s  c h ł o p c ó w  pod A

kierunkiem prof. giinn. Iwo w. D r a  W e i g l a  i lekarza zakładowego.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 0
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. i J

O Rudy lekarskiej udzielają D r .  K l e m e n s  D ę b i c k i , 
lekarz zakładowy, i i> r . K a z im ie r z  K a d e n .

O  Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszy- Q
v  stkich aptekach i handlach wód w kraju i zagranicą. ioor> 12 1 3 *%

Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. V

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^
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N o w e  fo r t e p ia n y  o«l 3 0 0  z ł r .  — N o w e  p i a n in a  o d  3 5 0  z łr .

Majątki ziemskie
w  G a l i c j i

morgów: 118, 170, 210, 27u, 380, 400, 46S, 
540. 630. 800, 837, 863, 1084, 1300, 1864, 
2795, 2977, 4000 i wyżej p u d  p r z y  s t ę 
p i ł e m !  w a r u n k a m i  d o  s p i  z e d a n i a ,

jak również
k a m ie n ic e  w K r a k o w ie  w r ó ż n y c h
c e n a c h ,  na 7% i wyżej, przy piantaoh i bli
sko Rynku głównego, p o d  p r z y s t ę p n e m i  

w a r u  n k a m i  d o  s p r z e d a n i a .  
t*a t a c y k i .  w i l i e  z ogrodami i t. p . 
‘uisze B/ozegoły w  B i u r z e .  26 lat istnie- 

V E D W A R D A  Ł I F I N Ł B A  w  
K r a k o w i e ,  UJ. łioryańska, 6 . 1663 1 8

Korzystny zarobek poboczny.
Z d o l n y c h  a s e u t ó w  posiłkuje bardio 

rzetelny dom bankowy 4 , rozaprzedaźy wyłącznie 
prawnie dozwolonycL lo»ów pu(j 

b a r d z o  d o g o d n e m t  w a r u n k a m i .  
Przy odpowiedniej zdolueżei na(tąpj gjabili- 

zacya. Oferty pod ,100 6 .“ do akapedy, yl anon
sów J. Danneberg, Wlen, I , KuaprfltM8 fjP. 7 
Telefon V22. le68  ą -ó

KraKów, 5 Lipca 1891.

W yszły z druku

O T ?  WTflZl
AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI

Tom XIV (o 547 str.) obejmujący:
B y s t r o A  J .  Katechizm Ledesmy w przekładzie litewskim, z wy

dania wileńskiego 1605 r. 
o f e j s l e k i i c k l  ł t f .  Wpływ klasycznych poetów rzymskich na Jana 

z Wiślicy i ślady ich w jego litworach.
K a l i n a  A . IStudya nad historyą języka bułgarskiego, (szęśe I. 

f e n a  *5 złi*. 5 0  c e n l t n t .
SK ŁA D  G Ł Ó W N Y  iB66 4 o

w księgarni Spółki Wydawniczej PolsKiej w Krakowie.

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza
K r a b ó w , u l i c a  S z e w s k a , 1 5 ,  

najnowszy, ilustrowany

Przewodnik po Krakowie
z dodaniem opisu okolic, licznych informacyj i eoo 
adresów instytucyj i osob, zajmujących wybitniejsze 

stanowiska, ułożony przez
K. Bartoszewicza.

Wszystkie inne przewodniki, jako wydane przed dziesięciu lały, sa przestarzałe. 
Cena egz. 60 ct.r w oprawie w płótno angielskie 85 ct.

Dla uniknięcia pomyłki nałoży wyraźnio żądać: P r z e w o d n i k a  u l o l o -  
U c g o  p r z e z  S t .  I t u r t o M z e w i c z a .  1361 10 o

pa
z bardzo elej. anckiem urządzeniem, 
wraz z lodownią, do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „N. Reformy 1665 1 3

„MYŚL-
N a jle p s z e  t n a jt a ń s z e  c z a s o 
p is m o  l ite r a c k o  -  sp o łd to zn o -  
n a u k o w e  p . t. njJ4yftI“, wychodzi 
w K r a k o w ie  przy współudziale zna

komitych literatów i publicystów.
.M y ń l“ daje w każdym numerze treść 

obfitą, jako to: atudya literackie, artysty
czne i naukowe, stały fejleton K. Barto
szewicza , dwie powieści (trzeaia od 15 
lipca w specyainym bezpłatnym dodatku), 
przeglądy literatury polskiej i z&giam- 
cznej , artykuły o kwestyach bieżących, 
szarady i t. p.

Prenumerata wynosi w K r a k o w ie  
k w a r t a ln ie  1 z łr .  8 0  c t . ,  na pro- 
wineyi 3  z ł r .  Dla nauezycieli ludowych 
i czytelni może być prenumerata zniżoną 
o 50 eeutów kwartalnie. 1659 2 3 

A dres a d m in is tra c y i:
Kraków, ulica Zielona, L. 8.

ot*   V

S Ł Y N N E

IB
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11—24 złr. 
a bielono, apretowane, webowe, sztuka 35 mtr. od 16—55 złr

Chusteczki lniane webowe i batystowe
tuzin od 2 złr. do 12 złr. poleca

Piurwsza krajowa fabryka Ikacka
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką.

Uprasza więc o łaskawe względy.
Z poważaniem D y r e k c y a .  

d l ó w n o  a l s ł i  ,i3 y  : 1545 3 0
K r a h ń w ,  S ł a w k o w s k a ,  1 , dom ś. p. llelelowej 

L w ó w , u l i c a  A k a d e m i c k a ,  1.. 3 .  
T a r n o p o l ,  u l .  L ł i m i i a z y u l i i a ,  L .  3 0 .

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

H o t e l  p ie r w s z o r z ę d n y  w s a m y m  ś r o d k u  m ia s tA , b l i s k o  G r a b e n 11* 
p la c u  ś w . S z c z e p a n a , w ie lk ie j  o p e r y , c. k  B u r g u , itp. poleca bardzo eleg*n- 
oko urządzone apartamenta, jakoteż osobne pokoje od 1 zir. i wyżej. Czyt dnia. Telefon Ł a z i e n k i .  

(Pensya). Znakomita restauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 ct. i wyże) 
1153 9 10 W in a  V ł> sla u er  z  w ła s n y c h  w in n ic .

F erd. H eyer, właściciel.

M e d a l m in is t e r s t w a  h a n d lu  1 8 8 7 .

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

Handel
J, Kowalczewskiego w Wadowicach

posznknje 1070 1 3

praktykanta.
Z droJcarai Związkowej w Krakowie.

1 Ł F R E O  I I I I S I O Y
optyk c. k, Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego,

w  K ra k o w ie , R yn ek , 14,
M a g o s y n  z a ł o ż o n y  T ir  r o k u  1 8 0 1 .  *W ||

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik o- 

kulistycznyeh, posiadam zawtue znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re 
cept tak zwyczajnych jako i kombinowanych, przepisywanych przez PP. Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sumiennie wykonywam.
G łó w n y  sk ła d  n a  G a lic y ę  o c z ó w  sz tu c z n y c h  lu d zk ich .

Fabiyka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Główny skład środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych.

° e n y  u m i a r k o w a n e .  1499 4 o

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w Haaymnle

Stow arzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną | su b 
w encjonow ane przez W y so k i W yd zia ł krajow y we Lw ow ie

poleca swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie
tudzież p u sy  d o  m a s z y n , g u r t y  d o  w y b ij a n ia  w ó z k ó w ,  
c h o d n ik i  n a  k o r y ta r z e  i t. p.  w najlepszej jakości p n  c e 

n a c h  u m ia r k o w a n y c h .
Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wy

sokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Pochlarn 
i Wiedniu , jesteśmy w możności najozdobniejsze naw et , a dotąd 
w kraju niewyrabiane artykuły powrożnicze, jakoto: sieci do polo
wania, na konie, żałnbnie, szpagaty kolorowe i aptekarskie, węie 
do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe, f.amaki bez 

guzów i t. d. po cenach umiarkowanych dostarczać.
P r z e s t r o g a !  Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo powa

żnych osob, że handlarze wyrobami powrożuiczemi wątpliwej wartości w jtady- 
mnie, podszywając się pod naszą firmę potworzyli po całym kraju sklepy z wy- 

diaiui powrożuiczemi, zasilając lichemi towarami, z domieszką juty i kłaków, 
T. Publiczność, przeto przestrzegamy każdego, że nikomu uio powierzyliśmy 

yrobów naszych na sprzedaż i prosimy z elfem zaufauiom u d a w a ć  s ję  w p r o s t  
lo naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powrożnicze z czystych silnych ko
nopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane bywają, a oonniki na żą
danie, odwrotnie darmo i opłatnie wysyła się.

D j r r e l Ł o y a  208 6 o
M a r c e l i  S w i e c h o w s k i .  K s .  L e o n  F a s t o r .

U zdrow isko S alzb runn , Szlask.
S t a c j a  k o l e i , 4 0 7  in tr . n a d  p o z io m e m  m o r z a , I , ° ’  

w ie tr z e  g ó r s k ie . P o r ń ,  zdrojow a o d  1  m a j ®  ...m*’*
c e l  w r z e ś n i a .  A lk a l ic z n e  ż r ó f l la  p ic r w s z o r z t f l '1®* , 7»h »j  
zętyczny. Racyonalne urządzenia do stery lizyv.am a mleka i do desynf® * ' K,aUy ką 
plelowe. fclięsienie. W spaniale ogrody. Mieszkania po różnych eena«h. jje w choro 
bach narządów oddechowych i żołądka, w zołzach , c ierpieniach ne r dnie,
przypadkach hem oroldalnych I c u k rz y c y ; szczególnie zaleoa sn! 1,1 niedokrewnyc" 
I ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. 1601 wody

■ H  O t o e r b r u n 1 1 0 ^
załatw iają pp. F u rta ch  i striebo ll. — Bliższych wiailomosei 0_ mieszkaniach.atwiają pp
885 8 12

— Bliższych J --- ---

•n <0 
—

Księgarnia
G. Gebethnera i Spółki

w  K r a k o w i e
poleca

U o h r z y ń s k i  K .  Dzieje Polski w zarysie, 
wydanie trzecie. 2 tOLjy. O z łr .

O rn w forsl H harion. 8ant’ Ilario, powieśA 
przekład z angielskiego M. Faleóskiej. 
1 z łr .  3 0  c n t .

D id o n  O . Jezus Chrystus, w przekładzie k s . 
biskupa RussowsKiego. 5  z ł r .  5 0  cś. 
Dotyc-czas wyszedł zeszyt I—VIII po UH 
c n t .,  z przesyłką 3 3  c e n t .

K o ł o m y j  s k n  k s ię g ą  p a m ią t k o w a  
ku uo/.coniu setnej rocznicy ogłoszenia 
konstytucyi polskiej z dnia Tr/.ecieg„ Ma.a 
1711 r. 3  z ł r .

K o w e r s k u  Z o fia . Rózi», powieść. 3  z łr .  
lO  c n t .

L ,a n cL :oro ń sk l K a r o l  k r . Mia»ra Parn- 
fiiii i Fizydyi, wydane mzy współudziale 
G. Niemanna i E Petersena. Tom I. Fam- 
lilia, z 2 mapami i 2 plai.&idi kolorowa- 
nemL, 31 tablicami ryteini na miedzi i 
lr4  wizerunkami w tekście. 5 0  z łr .

W d r z y w o ls k i h ło w o in i i ,  Zabytki prze- 
mysłu artystycznego w Polsce Zeszyt 1. 
i II. po )  z łr . 331 c n t .

P e lc z a r  JTAzef k . .  Kazauia na niektóre 
święta Najśw. Maryi Panny. Część II. 
1 z łr .

P r u s  B o le s ła w . Lalka, powieść w trzech 
tomach. 5  z ł r .  OO c n t .

R e m b o w s k i  A . Kazimierz Wcdziuki jako 
myśliwy. 1 z łr .  4 ł  c n t .

K o n lie r  L u d w ik a . Romaus projesora, po
wieść. 1 z ł r .

T n rczy fiH k i J . Straszna drużyna, obraz hu- 
cuiszczyzny z przeszłego stulecia. 8 0  c t .

W itk ie w ic z  o t. Na przełęczy, wrażenia i 
obrazy z 'latr, ozdobione i 36 drzeworyta

mi. 5  z łr .  OO c n t . ,  w ozdobnej oprawie 
7 . z ł r .  7 0  e a t .

Z u M rz y c sc i J .  S . Bazyliki średniowieczne 
w układzie rzutów poziomych, ro- rawa 
architektoniczna, 16 figurami na XI t a 
blicach. 1 z ł r .  5 0  o u t. 1593 3 3

:/ \ A A A A A A A  A / \ / \ / \ / V

Teofil Michalski
hiatiarz.

F in n  ł  i s tn ie ją c a  w K r a k o w ie  
o d  r o k c  1 8 4 8

poleoa się łaskawym względom Szano
wnej Publiczności zawiadamiając, iż po
dejmuje „ję jak dawniej istaw laniti 
n ow ych  i p r z e s ta w ia n ia  s t a -  
c y cli p ie c ó w  k a flo w y e k , tudzież 
wszelkich r e p n r a c y j i  c z y s z c z e 

n ia  tyohże. 1591 2 3 
Z uszanowaniem 

T e o fi l  i lf ic h a ls k i , kaflarz. 
Kraków, ulica Zwierzyniecka, L. 23.

W u ii ie  d la  R o d z ic ó w .
Park Dra Jordana

i kilka uwag o wychowaniu
napi ał

B olesław  F liiń sk i-
7, p o rtre tem  za ło ży c ie la  p a rk u . w .Jok iem  p a r 

ku , kopię obrazu A. P io trow sk iego  „Zabawy 
dziooi“ , ' rter-zem  p. J. „Marsz p u łk u  k rakow  
sk ieh  dzi®01 ‘ * fi w izerunkam i i życiorysam i zna

komitych Polaków. 158i 4 4
O e n a  7 0  c e n t ó w ,

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
o ó o o o o o o o o o o o

n

o
ff. JANI

<

i Ł E T i l A *
0 
o

dawniej S. Rehma*13 0
S przy  Plantach S
a  wpn’8* ł°kladu fotograhołsygo śf Rze- n  
0  wuskiefl® 1299 7 20 V
Q urządzona 2 koinfćrLtyin gposob Q 
Q 2agr;iniczny pt',eea s|ę  względom 0  
0  Szauownoj Utiblieznośei. 0
0 W poniedziałki i pî tlf/ muzyka wojskowa. ^ 
S O o o o ^ ^ O o o o - o O o o

praktykant
2 ukończoną l££ jub IV kładą gimuazy- 
alną znajdzie umieszczenie w księgami 

ai,t- i składzie nut muzycznych
Leona Frcmmera

Kraków, Szewska, 7. ima 4

W f arku krakowskim
w e  środ ę, so b o ty  n ied zie
1297 przy odpowiedniej pogodzie <9

koncert muzyki wojskow'
Papier % fabryki bsr&ai F ijałkow ski w Eiel«ku drukami t  «»yj»w«ki.


